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Nr. 108. 


Wtorek, 5 Maja 1896. 
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wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cem 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


w à O ai 


Henryka Sienkiewicza, powieść ju- 
bileuszową p.t. 


„KRZYŻACY“ 


drukować będziemy w roku bieżącym. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
bu zamianowało koncepistów skarbowych: Wi- 
ktora Flacha, Medarda Czaudernę i 
Edwarda Bugno, inspektorami podatkowymi 
w IX. klasie rangi, a konceptowych pra- 
ktykantów: Gustawa Liebharta i Stanisła- 
wa Ostaszewskiego, koncepistami skar- 


bowymi w X. klasie rangi, dla służby poda- 
tków stałych. 


L. 37.598. 
Obwieszezenie. 


C. k. Namiestnictwo dolno-austryackie 
rozporządzeniem z dnia 27 kwietnia 1896 r. 
l. 37.538 obwieściło, że przepisy tyczące się 
ograniczenia przywozu przeżuwaczy i świń 
rzeźnych z powiatów zapowietrzonych zarazą 
pyska i racic w Galieyi do Dolnej Austryi 
(tut. ogłoszenia z 2 i 22 listopada 1895 r. 
1. 89.810 i 94.784) nadal mają być zastoso- 
wane tylko do tych przeżuwaczy i świń, któ- 
re pochodzą z powiatów politycznych Lwów 
i Żółkiew. Z powodu istnienia pomoru, jak 
również z powodu zawleczenia tej zarazy do 
Dolnej Austryi wzbroniło e k. Namiestnietwo 


w Wiedniu wprowadzać do Dolnej Austryi 
świnie przeznaczone na handel (Handel- F'ut- 
terschweine) z politycznych powiatów : Biała, 
Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Cieszanów, Do- 
bromil, Gorlice, Gródek, Jasło, Jaworów, Ka- 
mionka, Krosno, Łańcut, Mościska, Myśleni- 


| ce, Pilzno, Przemyśl, Rawa, Rudki, Sambor, 


Sanok, Skałat, Sokal, Staremiasto, Tarnów, 
Wadowice, Wieliczka, Żółkiew i Zydaczów. 

Zakaz niniejszy ma moe obowiązującą 
w miejsce rozporządzenia dolno-austryackiego 
Namiestnictwa z dnia 24 marca 1896 r. 
l. 28.675, ogłoszonego tulejszem obwieszcze- 
niem z 31 marca 1896 l. 27.585. 

Przekroczenia tego zakazu będą karane 
według ustawy z %4 maja 1852 (Dz. u. p. 
nr. 51). ! 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Dnia | maja b. r. wydano i rozesłano z 

c. k. nadwornej i państwowej drukarni w Wie- 

dniu XXIV zeszyt Dziennika ustaw państwa w 

wydaniu niemieckiem. 
Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 62. Ustawę z dnia 13 kwietnia b. r, w 
sprawie uzyskania funduszów na budowę 
gmachu dla trzeciego gimnazyum państwo- 
wego w Krakowie. 

Nr. 63. Ustawę z dnia 15 kwietnia b. r., o 
pensyach profesorów przy szkołach akusze- 
rek utrzymywanych przez państwo, niemniej 
pensyj wdów po tych profesorach. 

Nr. 64. Rozporządzenie Ministra skarbu z dnia 
20 kwietnia b. r., o puszezeniu w obieg 
stemplowanych urzędowych blankietów we- 
kslowych z czeskim tekstem, opiewających 


ie 12, 6, 4 16 za 


Nr. 65. Rozporządzenie Ministerstwa sprawiedli- 
wości z dnia 26 kwietnia b. r., mocą 
którego nstawa z dnia 1 kwietnia 1872 
(Dz. u. p. nr. 48), w sprawie zamykania 
więźniów, rozpoczyna obowiązywać w wię- 
zieniu celkowem sądu krajowego i miej- 
sko-delegowanego sądu powiatowego dla 
spraw karnych w Gracu od 2 maja 1896. 


OZĄSU NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 maja. 


Ex Gallia semper aliquid novi. To spo- 
strzeżenie, które było źródłem niepokoju dla 
dawnego Rzymu w ostatnich wiekach jego 
państwowego bytu a które ludzkości przypo- 
minało się niejednokrotnie i później, gdy z 
francuskich dziedzin rozchodziły się po świe- 
cie zarzewia rewolucyi lub zawieruchy dzie- 
jowe: dzisiaj nie posiada charakteru niepoko- 
jącego. W obeenej chwili, przy teraźniejszym 
układzie stosunków na wielkiej szachownicy 
międzynarodowej polityki, — Europa ze spo- 
kojem może przypatrywać się ciekawym wi- 
dowiskom, jakie rozgrywają się w rzeczypo- 
spolitej francuskiej, nie obawiając się, aby 
prądy tam walezące, aby ideje, które tam się 
podnoszą, żyją i upadają, aby namiętności, 
które tam się gotują: mogły przelać się po za 
granice Francyi, zagrozić pokojowi powszech- 
nemu, wzniecić pożar w innych krajach 
naszej części świata: Pomimo to wspo- 
mniane spostrzeżenie nie straciło cechy ak- 
tualności: we Franeyi bowiem życie pubii- 
czne bije nieustannie podniesionem, silnem 
tętnem, dzieją się rzeczy nie obojętne dla 
reszty cywilizowanego świata, rozgrywają wy- 


padki, z których ludzkość naukę, przestrogę 
lub doświadczenie czerpać może. 

Jest tak i obeenie. W tej chwili z całą 
zaciętością gotują się tam do stoczenia Z so- 
bą decydującej walki dwa kierunki jednego 
i tego samego odcienia politycznego: umiarko- 
wanie republikański z ultraradykalnym. Nie 
jest to walka w ścisłem tego słowa znaczeniu 
polityczna, oba bowiem wrogie sobie kie- 
runki — nominalnie przynajmniej — przyj: 
mują republikańską formę ustroju państwo- 
wego a twierdzą zarazem, że nie mają na 
oku interesów żadnych osobistości polityez- 
nych. Różnice jednak, głównie na tle ekono- 
micznem i socyalnem między nimi zachodzą- 
ce, sprawiają, że walka rozgrywa się tu o 
władzę, która dałaby możność przeprowadze- 
niu owych odmiennych programów ekono- 
micznych i socyalnych — a w skutek tego 
też staje się ona walką wybitnie polityczną. 

Wyrazem kierunku umiarkowanego jest 
nowy gabinet p. Móline'a. Historya jego po- 
wstania, a własciwie historya przesilenia, któ- 
re doprowadziło do gabinetu Móline'a, będzie 
w dziejach trzeciej rzeczpospolitej franeuskiej 
paniętną. Przesilenie to — jak wiadomo — 
spowodował konsekwentną swą postawą senat, 
który jako ciało reprezentacyjne, wybierane 
nie na mocy „powszechnego, równego i bez- 
pośredniego prawa głosowania", uważany by- 
wa przez radykałów francuskich za rodzaj 
quantité négligeable. Pomimo to zdołał on 
obalić radykalny gabinet p. Bourgeois. Ten 
nstałni jednak, zmuszony ustąpić, pragnął 
przynajmniej zimusić prezydenta rzeczpospoli- 
tej, aby powołał do steru znowu gabinet ra- 
dykalny i w tym celu rozbudził antagonizm 
między Izbą posłów a senatem, oraz postarał 
się, by przy dymisyi jego uchwalono rezolu- 
cyę, stwierdzającą przewagę lzby pesłów nad 
senatem, tudzież wolę Izby, aby polityka pro- 
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Z CYKLU: „TEATR.“ 


I. 
(Ciąg dalszy). 


Dziunia i Janek weszli. y 

„= Patrz! — zawołała mama do córki — 
hrabiów i książąt mogę przyjmować. Mam po- 
zwolenie, konsens zapłaciłam, jutro pokropi 
ksiądz i zaczynamy, Mam zamówionych pięć- 
dziesiąt obiadów. Niech każdy obiad da dzie- 
sięć centów dla mnie, to już piątka, gorące 
napoje drugie tyle... to razem dziesięć pa- 
pierków. Ohodź do kuchni, pierwszą wiecze- 
rzę zjeść, a że masz szczęście. pierwszą łyżkę 
ty włożysz do ust! Niech Gąsior zaczyna.... ja 
Sama dam mu radę i budę jego zamknę! Do- 
Syć biedy, nędzy, poniewierki.... jesteś panią 
1 basta. A jeżeli za pięć lat tej kamienicy 
nie kupię, powiesz mi, żem głupia idyotka. 
Teraz możesz sobie latać po świecie, szukać 
Szczęścia, sławy, oklasków. będziesz wiedzieć, 
że w Sączu czeka cię zastawiony stół i cie- 
pły kąt do spania. Jnaczej spojrzysz ludziom 
W oczy i nie dasz się im poniewierać!... 

— (oby ze mną było, gdybym ja inną 
Matke miała, powiedz Janek? 

— Troszkę energiczną babę dał ci Bóg 
ŻA matkę... i to wszystko! 

Służba na dany znak zgromadziła sie 
W kuchni. i 

— A teraz siadaj, bierz łyżkę, zanurz 

W tej piwnej polewce i ponieś do ust. 
duch osadziła córkę ZA stołem. Ww skupieniu 
czystej (JA nabożeństwem oczekiwano „tej uro- 
do ay chwili. Dziunia poniosła łyżkę zupy 

5t i połknęła. 
Szczęście Wiwat! — zawołał Janek. — Niechaj 
uchni twe łączy się ze szczęściem gar- 

» 8 będzie dobrze ! 


JĘ 


Zaczęła się uczta. Służba została nakar- 
miona, piwo się lało. Mama w doskonałym 
humorze powtarzała w duchu: 

, — Jak to czasem jeden głupi żandarm 
może zmienić ludzki los i szczęście dać. Gdyby 
nie żandarm, palnęłabym głupstwo, jakiego 
świat i korona nie widziały. 


II. 

~. Nazajutrz w południe do mieszkania 
Dziuni wszedł Gąsior ogolony, barczysty, wy- 
soki, w czarnym surducie, zapiętym pod szyję 
1 czarnej chustce na szyi, z wydobywającymi 
się skrawkami bialych kołnierzyków. Na 
pierwszy rzut oka robił wrażenie pastora, lecz, 
gdy zaczął małemi oczami filuternie mrugać 
i głową wzruszać, przypominał starej daty 
palestranta — a gdy przemówił i wązkiemi 
ustami poruszał, wychodził przez nie lichwiarz, 
a dopiero cynicznym śmiechem robił się z nie- 
go aktor. 

— 2 kim mam przyjemność mówić? — 
zaczęła Dziunią. 

— Niby to mnie pani nie zna? Po co 
to figle stroić? Gąsior znany jest całemu 
światu. 

— Pan dyrektor ?... 

— Sandeckiej budy na tymczasem, do 
usług pani. 

— Czego sobie pan życzysz ? 

Gąsior siadł. 

— To pani sobie odemnie czegoś ży- 


CZySZ. 

— Ja, nie — odparła Dziunia. 

— Nic.. nie!?,.. To żegnam panią. 
Pierwszy raz w życiu widzę aktorkę, która 
nic sobie nie życzy od dyrektora. 

r Gąsior mówiąc „żegnam“ nie ruszał się 
z miejsca. patrzał, medytował, żuł ustami, o- 
czami mrugał, widocznie czekał, lecz nie mo- 
ge się doczekać, zaczął : 
Mówiono mi. że panı żądasz gościn- 
nysh występów. 

Zaśmiał się pokazując żółte zęby stare- 
go psa. 

— Z czego się pan śmiejesz?... 

— Aktorka Bocheńsko-Rzeszowska.... 


Dziunia się oburzyła. 


nalisty potrafię zrobić porządnego aktora. Bry- 


— Nie znasz mnie pan, nie widziałeś | ka panienka, lecz spokornieje, gdy ludzie się 


na scenie. 

— Przepraszam, nie ubliżam, lecz aktorki 
z Bochni i Rzeszowa, po rozbiciu budy, nie 
mają u mnie gościnnych występów. 

s — Jeżeli tak, to i ja o nie nie proszę. 
Zegnam pana. 

— Żegnam, żegnam — przyświadczał, 
lecz nie ruszał się z miejsca. 

— Wszystko zresztą można kupić — za- 
czął poważnie. — Mamusia założyła restau- 
racyę, macie więc gotówkę. Wiele pani dasz 
od „występku* ?... 

Biorę za każdy gościnny występ dwa- 
dzieścia procent od tego, co będzie w kasie... 
rozumiesz pan? 

— Rozumiem. 

Gąsior wstał, 

— Szukajcież sobie tak głupich dyre- 
ktorów, jak -— chciał powiedzieć: same je- 
steście — ja mam rozum i pieniędzy za okno 
nie wyrzucam. 

— Myślisz pan, że dbam o waszą bu- 
dę — odparła Dziunia. — Jak wy w niej 
gracie? co to za aktorzy?... Zbieranina, któ- 
rą pam obdzierasz i dusisz. 

Na pożółkłą skórę twarzy Gąsiora wy- 
stąpiły blado-różowawe plamy, świdrował Dziu- 
nię małemi oczkami, a zgrzytał zębami. 

— Moja trupa jest pierwszą z prowin- 
cyonalnych w Galicyi... jest w niej rygor... 
posłuszeństwo... 

— I zdzierstwo — dokończyła dziew- 
czyna. 

— Rogi wam urosły dla tego, że ma- 
musia otworzyła garkuchnię. 

— Wychodź pan ! — krzyknęła Dziunia, 

.— No, no, nie gniewaj się panienka, 
przecież muszę się bronić. 

— Wychodź! — powtórzyła. 


— Padam do nóg — rzekł spokojnie, 
nasadził kapelusz na głowę i wyszedł, 

— Przeholowałem — mówił do sie- 
bie. — Ale jakże się nie zapomnieć, gdy to- 


| warzystwo moje poniewiera, 
Ścisnął pięść, był wzburzony. . 
— Przecie ja słynę z tego, że z krymi- 


dowiedzą, że mamusia ich truje, a trzeba się 
postarać, żeby się o tem dowiedzieli. Zban- 
krutuje mamusia i drapną z miasta. Niech je 
dyabli biorą. Nie można tej zarazy do mej 
budy wpuszczać. Jak to się puszy, jaka bezczel- 
ność... małpa ta. Czyby która a mego lowa- 
rzystwa odważyła się coś podobnego powie- 
dzieć mi. Trzeba je wygnać jak najprędzej. 

Przyspieszył kroku, wpadł do garderoby 
przywołał czarny charakter i komika, zamknął 
się z nimi na klucz. 

— No chłopcy — rzekł — będziecie 
mieć robotę. A spiszcie mi się dobrze. 

— Mów dyrektor — odparł „czarny.“ 

— Mamunia otworzyła garkuchnię i 
truje ludzi... 

— I my to mamy dowieść na sobie?... 

— Pięć papierków nagrody, tylko zrę- 
cznie. 

— Z wielkiemi boleściami — zawołał 
komik. — Ja to potrafię... a co do kurczów, 
robię je jak nikt, blednę świetnie. 

— To już wasza rzecz, gdy dobrze zro- 
bicie dorzucę po papierku. : 

— Nauczymy bocheńską aktorkę. Ma- 
ina zbankrutuje, a wtedy drapną z miasta 
obydwie. 

— Mówią, że cała restauracya na kre- 
dyt — powiedział komik. 

— Pewno chcą szukać frajerów, aby ci 
za nią zapłacili. 

— My na to nie pozwolimy — rzekł 
dumnie „czarny.* — Niechaj Grajkiewicz u- 
kłada kuplety. 

— Ja je zaspiewam — wołał komik — 
i będę się wtedy łapał za brzuch, lecz dyre- 
ktorku po papierku za mało. Mogłoby nam 
zabraknąć. Daj odrazu dwa... po dwa... 

— Przepijecie zanim dojdziecie do re- 
stauracyi. 

— QObrażasz nas — przerwał tragicznie 
„czarny.* y 

— Macie łajdaki po dwa, lecz spisać 
się dobrze i zrobić strutych przy pełnej sali. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 


wadzona była nadal w duchu reform rady- | których punktach w jedną wielką masę, falo- 


kalnych. — Zdawało się, że teraz istotnie 
może przyjść do władzy znowu tylko rady- 
kalny gabinet — stało się jednak inaczej. 
Prezydent rzeczpospolitej, pan Feliks Faure, 
który dla złudnej nadziei uzyskania popu- 
larności kokietował dotychczas z radykalne- 
mi stronnictwami, obecnie nagle zmienił 
swój system i gdy nie powiodła się kom- 
binacya Sarriena, która miała na celu skon- 
centrować wszystkie republikańskie obozy, u- 
czynił zwrot na prawo i powołał do steru 
jednolity, umiarkowany gabinet republikań- 
ski p. Móline. Gabinet ten, jak wiadomo, z 
pierwszej potyczki parlamentarnej w Izbie po- 
słów wyszedł zwycięsko — ponieważ zaś 
Izba ta odroczyła się obecnie na cztery tygo- 
dnie, przeto dalszy ciąg walki na gruncie 
parlamentarnym nastąpi dopiero z końeem 
miesiąca. Tem bardziej zawziętą jednak jest 
teraz walka po za obrębem parlamentu. Ra- 
dykali połączyli się z socyalistami i z całą 
bezwzgiędnością starają się zdepopularyzować 
gabinet i EA przezeń kierunek w 
oczach narodu, obwiniając go w namiętnych 
odezwach, rozrzuconych po kraju, o chęć o- 
bejścia konstytucyi, o szukanie poparcia u 
monarchistów o zdradę stanu i t. d. 

Chwila jest stanowczą, i gabinet Móli- 
ne'a musi wkrótce — już przy wyborach mu- 
nicypalnych, które się wczoraj zaczęły — o- 
kazać, czy dorósł do wysokości zadania i sy- 
tuacyi. Na stawianie horoskopów, jak walka 
wypadnie, trudno się odważyć — tem tru- 
dniej, iż: Ex Gallia semper aliquid novi. 


KORESPONDENCYE 


Budapeszt, 2 maja. 


(Uroczystość otwarcia wystawy jubileuszowej. — 
Z placu wystawy. — Galowe przedstawienie w 
operze królewskiej). 


Wszystko złożyło się na to, aby uroczy- 
ste otwarcie wystawy jubileuszowej wypadło 
jak najwspanialej i pozostawiło niezatarte 
wspomnienie u całego narodu węgierskiego, 
dopisała bowiem nawet pogoda, która do osta- 
tniej chwili z powodu gromadzenia się gę- 
stych chmur nad przystrojoną świątecznie Re- 
zydencyą królewską, była wątpliwą. A wła- 
śnie w chwili rozpoczęcia najważniejszego a- 
ktu, gdy Monarcha miał odczytać znaną już 
z telegraficznego doniesienia odpowiedź na 
przemówienie prezydenta komitetu wystawo- 
wego, ministra handlu Daniela, rozjaśnił się 
horyzont i złote promienie słoneczne oblały 
całe corso wystawowe. 

Już od samego świtu panował na uli- 
cach miasta, przedewszystkiem tych, któremi 
miały posuwać się z zamku królewskiego ka- 
rety dworskie, ruch niezmiernie ożywiony, 
gorączkowy a wzrastał on w miarę zbliżania 
się godziny przeznaczonej na otwarcie pię- 
knego narodowego dziela. Tłumy zbite na nie- 


wały tam i napowrót, wszystkie okna i bal- 
kony przystrojone prześlicznie w kwiaty, gjer- 
landy, kosztowne kobierce i emblematy o 
barwach narodowych, były przepełnione prze- 
ważnie damami w wykwintnych toaletach. 

Porządek na ulicach i w sąsiedztwie wy- 
stawy utrzymywali członkowie różnych stowa- 
rzyszeń, sformowanych w ochotniczą straż o- 
bywatelską; tu i owdzie tylko, zwłaszcza na 
skrętach, pomagały im pikiety huzarów i kon- 
nych konstablerów. Dojazd osób zaproszonych 
i będących w posiadaniu dziesięcioguldeno- 
wych biletów wstępu rozpoczął się już o go- 
dzinie 8 rano i trwał nieprzerwanie do go- 
dziny trzy kwadranse na 11, o którym cza- 
sie poczęły zajeżdżać karety dworskie. Najj. 
Państwo przybyli na pięć minut przed godzi- 
ną 11 w złocistej przez sześć rumaków cią- 
gnionej karecie. Najj. Pan był w szkarłatnym 
mundurze generała kawaleryi z wielką wstę- 
gą krzyża św. Szczepana, Najj. Pani w czar- 
nej aksamitnej toalecie, z czarnym kapeluszem 
tiulowym na głowie, w ręku czarny wachlarz. 
Ich Ces. Mości i Członków Najw. Domu wi- 
tała wszędzie publiezność z trudnym do opi 
sania zapałem: okrzyki eljen! grzmiały nie- 
przerwanie i huczały niby burze w powietrzu. 
Oboje Najj. Państwo kłaniali się bezustannie 
na wszystkie strony dziękując za te objawy 
hołdu i wiernopoddańczego przywiązania. 

W chwili przybycia Najw. Dworu ogro- 
mne corso przed zachodnim portalem pałacu 
przemysłowego przedstawiało widok wspaniały. 
Naprzeciw namiotu królewskiego obitego we- 
wnątrz i zewnątrz kosztownemi draperyami z 
ciężkiej ponsowej materyi jedwabnej, gdzie 
ustawiono tylko dwa fotele dla Najj. Pana i 
Najj. Pani, wznosiła się trybuna dla człon- 
ków ciała dyplomatycznego w liczbie siedm- 
dziesięciu. Ambasadorowie i posłowie z wy- 
jątkiem posła serbskiego przybyli w komple- 
cie, niektórzy ze swojemi małżonkami. Wszy- 
sey byli w galowych mundurach połyskują- 
cych od złota i drogich kamieni. Szczególniej- 
szą uwagę zwracał poseł perski Neriman-khan, 
którego zarzucano pytaniami czy nie otrzymał 
bliższych wiadomosci z Teheranu o tragicznym 
zgonie szacha. Nie mógł on zaspokoić cieka- 
wości zapewniając, że do chwili wyjazdu z 
hotelu nie odebrał żadnej wiarygodnej relacyi 
o zamachu i z tego powodu musi powątpie- 
wać o wiarogodności nadeszłych prywatnie 
depesz; w przeciwnym razie nie byłby przy- 
był na uroczystość. Ža ambasadorami i po- 
słami zajęli miejsca radcy legacyjni, attąchćs 
i pełnomoeniey wojskowi zagranicznych misyj, 
generalni konsulowie i konsulowie uwierzy- 
telnieni w Budapeszcie. Bezpośrednio przed 
namiotem królewskim ustawili się na prawo 
węzierscy dostojnicy dworscy i magnaci, oraz 
członkowie austryackiej Izby panów ze swym 
prezydentem hr. Trauttmansdorfeim na czele, 
a po lewej deputowani węgierscy i deputowani 
austryacey, pomiędzy którymi znajdowali się 
pp. Gniewosz w mundurze rotmistrza, dr. Ro- 
szkowski, dr. Byk, dr. Lewakowski. Prezy- 
dent br. Chlumecky był mundurze tajnego 
radcy, wieeprezydent Izby dep. Abrahamo- 


wiez w stroju narodowym. Na prawo namiotu | 


królewskiego zajęli miejsce wspólni Ministro- 
wie hr. Gołuchowski, generał Krieghammer i 
Kallay, austryaecy Ministrowie hr. Badeni, 
br. Glanz, dr. Biliński i br. Gantsch, węgier- 
sey ministrowie zbaronem Banffym na czele i 
prezydent najwyższej Izby obrachunkowej dr. 
Plener, a tuż przy nich kardynałowie Vasza- 
ry i Sehlauch, serbski patryarcha Brankovic, 
wszyscy węgierscy areybiskupi i biskupi i w 
końcu prezydent węgierskiej Izby dep. Szila- 
gyi. Po drugiej stronie namiotu królewskiego 
zgromadziła się generalicya, korpus oficerski 
wspólnej armii i honwedów, a nieco opodal 
przedstawiciele miasta Budapesztu i municy- 
piów z całego kraju. Po za kołem wyżej wy- 
mienionych dostojników znajdowała się grupa 
wystawców i chór spiewaków złożony z 2000 
osób. Do koła parkietu wystawowego zbudo- 
wano szereg trybun, z których jedną zajęły 
żony ministrów, posłów i t. d., dwie repre- 
zentanci prasy przybyli w olbrzymiej liczbie. 

Damy węgierskie przybyły przeważnie 
w toaletach o kolorach narodowych. Barono- 
wa Josika, małżonka ministra a latere miała 
wspaniałą toaletę z perłowego atłasu, przy- 
braną koronkami, haftowanemi wedle moty- 
wów narodowych czerwonymi, niebieskimi i 
zielonymi jedwabiami, stanik aksamitny, obra- 
mowany sobolami; księżna Palfty-Zichy su- 
knię różową atłasową, całą haftowaną w złote 
kwiaty; ks. Esterhasy-Andrassy — była w su- 
kni aksamitnej zielonej ze starymi haftami, 
hr. Andrassy-Kannitz w jedwabnej turkuso- 
wej z białeni różami. Damy austryackie wy- 
stąpiły w toaletach balowych, w których prze- 
ważał styl z czasów Ludwika XVIi konsulatu. 

Magnaci bardzo serdecznie witali Pana 
Prezesa gabinetu hr. Badeniego, który przed- 
stawił wielu z nich swoich kolegów dr. Bi- 
lińskiego, barona Gautscha i barona Glanza. 

Otwarcie wystawy przez Najj. Pana od- 
było się wedle programu w kilka minut po 
godzinie 11 wśród huku dział z cytadeli na 
Blosberg i dźwięku dzwonów wszystkich ko- 
ściołów. Odpowiedź Monarchy na przemówie- 
nie ministra Daniela przyjęto grzimiącymi kil- 
ka minut trwającymi okrzykami. 

Po ofieyalnych przemowach, Najj. Pani 
odjechała z powrotem do Zamku a*Najj. Pan 
rozpoczął zwiedzanie wystawy. Monarcha zwie- 
dził pałac przemysłowy, pawilon win, pawi- 
lon kroacki, gdzie na przemowę ministra kro- 
ackiego odpowiedział łaskawie wyrażając na- 
dzieję trwałej przyjaźni między Kroatami a 
Węgrami, dalej pawilon ze zbiorami hr. En- 
geniusza Zichy ego, i wystawę wojskową. Po 
dwugodzinnym pobycie opuścił Monarcha 
plac wystawy żegnany przez nieziiczone tłu- 
my pełnymi zapału okrzykami. 

Wystawa jubileuszowa zajmuje prze- 
strzeń 520.000 kw. metrów, a przestrzeń za- 
budowań wynosi 120.000 kw. metrów (w r. 
1885 przestrzeń ta wynosiła 66.550 kw. metr.) 
Liczba wystawców dochodzi do 21.000 (w r. 
1885 zaledwie 8500). Koszta wystawy preli- 
minowano na 10 milionów zł. lecz jak przy- 
puszczają, suma ta okaże się niewystarczającą. 


Wieczorem w dniu otwarcia wystawy 
odbyło się przedstawienie galowe w operze 
królewskiej. Wspaniała sala, która sprawia- 
ła wrażenie magiczne, była od dołu do góry 
wypełniona doborową publicznością. Wszędzie 
lśniły złotem szamerowane i brylantami wy- 
sadzane atyle i galowe mundury. Toalety pań 
były ostatnim wyrazem gustu i bogactwa. 
Przedstawiono operę narodową Franciszka 
Erkla „Król św. Stefan“. Na przedstawieniu 
był cały Najw. Dwór z wyjątkiem Najj. Pani, 
cale ciało dyplomatyczne 1 te osoby, które o- 
trzymały zaproszenie na uroczystość otwarcia 
wystawy. Gdy Najj. Pan pojawił się w loży 
królewskiej, orkiestra zaintonowała nowy lu- 
dowy hymn węgierski, odegrany w ogóle po 
raz pierwszy. Monarcha i cała publiczność 
wysłuchali hymnu stojąco. 


Berlin, 2 maja. 
(Otwarcie wystawy berlińskiej. — Pobieżny jej 
przegląd). 

Przy pięknej pogodzie odbyło się we- 
dług programu otwarcie berlińskiej wystawy 
przemysłowej. W uroczystości tej wzięli u- 
dział książę Ferdynand bułgarski, kanelerz 
Rzeszy, wszyscy ministrowie i sekretarze sta- 
nu, wyżsi urzędnicy, generalicya, szefowie 
sztabu generalnego, gabinetu wojskowego, 
marynarki i cywilnego, oraz komenderujący 
korpusu gwardyi. Po lewej stronie tronu za- 
jęły miejsce ks. Fryderykowa Leopoldowa, 
w. ochmistrzyni hr. Brockdorff, w. ochmistrz 
hr. Mirbach, w. marszałek hr. Eulenburg: po 
prawej stali ks. Fryderyk Leopold i ks. Fer- 
dynand bułgarski. Cesarstwo przybyli z ude- 
rzeniem godziny 11. Cesarzowa zajęła miej- 
sce pod baldachimem, a obok niej po lewej 
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stronie cesarz w mundurze trzeciego pułku 


A z wielką wstęgą orderu czarnego 
orła. 


(esarza powitał przewodniczący komi- 


tetu wystawowego Kńhnemann, zaznaczając, ` 


iż monarcha popierał wystawę i sam znaj- 
duje się w liczbie wystawców. Wyrażając 
ufność, iż polityka pokojowa cesarza zapewni 
wszystkim gałęziom przemysłu na długie lata 
powodzenie i rozwój, wzniósł okrzyk na cześć 
cesarza, Następnie budowniczy Fehlisch, dzię- 
kowa! protektorowi wystawy ks. Fryd=rykowi 
Leopoldowi za poparcie, poczem tajny radea 
Goldberger zwrócił się z podziękowaniem do 
honorowego prezydenta wystawy ministra 
handlu Berlepscha. — Teraz 
lepsch ogłosił z rozkazu cesarza wystawę 


jako otwartą i w tej chwili wszystkie maszy- 


ny puszczono w ruch. 

Po odśpiewaniu chóru zwiedzili cesar- 
stwo wystawę. Przechadzkę rozpoczęto od 
głównego budynku, poczem kolejno zwiedzali 
pawilon metalowych wyrobów, pawilon szkół, 
lazarety polne i Alt Berlin. 

„ Piękna pogoda sprzyjała całej uroczysto- 
ści. Wystawa robi wrażenie zupełnie wykoń- 
czonej i przedstawia się świetnie. Przed roz- 
poczęciem uroczystości zaszedł nieprzewidzia- 
ny przez program wypadek. Na galeryi u- 
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— Ta kobieta, to owa sławna Lidya Car- 
bajal, doktorze? — zapytał don Salustio, któ- 
ry właśnie zbliżył się ku mnie, goniąc oczami 
za zgrabną postacią metyski. 

— Tak. Więc twoja żona słyszała o 
niej ? 

— Któż w całej prowineyi Vera-Cruz nie 
zna nazwiska i nie wie o wybrykach tej fan- 
tastycznej istoty ? Nie widziałem jej nigdy 
tak blisko, jak dziś; wiesz doktorze, że słu- 
sznie zasługuje nu miano piękności ! 

— Wcale nie brzydka. Ale wolałbym, 
aby się znajdowała ztąd o pięćset mil ; twoja 
żona zrobiła mi scenę z jej powodu. 

— Hum, doktorze, ta piekna kobieta ob- 
sypywała cię takiemi pieszczotami, że nie je- 
den mógłby być zazdrośny. 

— QOcealiłem jej życie. Cudowny wypa- 
dek, którym chwalę się czasami i uczyniłbym 
ciebie sędzią, gdyby donna Esteva.... 

Mój towarzysz odszedł nagle, odwołany 
przez żonę. 

Przechadzałem się tam i napowrót, pra- 
gnąc zbliżyć się do Lidyi, a bojąc się narazić 
mojej dobrej znajomej, dla której miałem bez- 
graniczny szacunek, gdy nagle zaczepił mnie 
kapitan statku. 

— Niechże uścisnę rękę pana — rzekł 
zacny marynarz — zaledwie mogłem z da- 
leka przywitać pana w zamęcie, jaki panował 
przy odjeździe. i , 

— Dzięki Bogu jesteśmy w podróży z 
dobrym wiatrem, prawda, kapitanie ? 


— Nadto dobrym na moje. zbawienie. 
Jak mnie pan widzisz, zadawałem sobie przed 
chwilą pytanie, czy nie lepiejby było zwró- 
cić statek i nawrócić napowrót do Alvarado. 

— Patrz pan na słońce — mówił dalej, 
ukazując mi tarczę słoneczną, na pół przysło- 
niętą czerwoną mgłą — czy nie wydaje się 
panu jakby w aureoli ? 

— Tak, jest to fenomen, zwany przez 
fizyków.... i 

— Pozostawmy wszystkich fizyków 1 
muzyków w spokoju, doktorze, a powiedz mi, 
co widzisz na wschodzie ? 

— Ziemię. 

— Nie uczyłem się nigdy — odrzekł 
Sebastyan — nie mówię tego, aby się chwa- 
lić, jestem starej daty katolikiem i nie po- 
siadam w sobie dumy. "To, co pan bierzesz 
na ziemię, jest chmura, burza, w ślad za któ- 
rą przyjdzie wiatr północny; powiesz mi jt- 
tro, doktorze, cay się omyliłem. Dodaj do te- 
go — ciągnął dalej, przyciszając głos — że mamy 
na pokładzie jedną z „Margaritas“, „ której 
wpływ wystarcza do rozsadzenia najlepiej zbi- 
tych i opatrzonych desek statku... Powiedz, 
cobyś uczynił, będąc na mojem miejscu ? 

— Płynąłbym najspokojniej dalej — 
odrzekłem. — Jakkolwiek „Jaskółka“ należy 
do najlepszych statków, nie dosięgniesz do 
Alvarado przed dziesiątą wieczór, a pomimo 
znakomitej swojej znajomości okolicy i ławie, 
wątpię, abys mógł je przebyć wśród nocy. 
Natomiast, co nam może zagrażać na pełnem 
morzu ? 

— Wszystko! — odrzekł Sebastyan, za- 
głębiając energicznie obie ręce w gęstą czu- 
pry nę. 

Zibadałem znowu horyzont, nie znajdując 
nie, coby mnie mogło zaniepokoić. Dzwon o- 
znajmił porę obiadową. Skierowałem się do 
kabiny przechodząc koło dwóch majtków, 
którzy oparci o balustradę, patrzyli na zni- 
kające słońce. 

— Wiatr na pewne! — rzekł jeden z 


nich. — Ta „Margaritas“ przyniesie nam 
nieszczęście. 

— Co ci do tego! — odzekł drugi — 
jakby było źle, znajdzie się dla niej miejsce 
w morzu! 

Zamilkli. Znając przesądność tych wiel- 
kich dzieci, obiecałem sobie, że będę czuwał 
nad Lidy}. W chwili, gdym schodził do ka- 
biny, spotkałem znowu Sebastyana. 

— Ani słowa o twoich obawach przed 
donną Kstevą! — rzekłem do niego. 

— Bądź spokojny, doklorze — odrzekł 
marynarz — znam mój obowiązek. Jeżeli 
wygadałem się przed panem, to dla tego, że 
jesteś człowiekiem dobrej rady. Zresztą bu- 
rza może tak samo wybuchnąć z przodu, jak 
i z tyła okrętu. O północy będziemy widzieli 
czego się trzymać. 


uI. 


Obiady na statkach meksykańskich nad- 
to bywają skromne, aby trwać miały długo. 
Pomimo, że kapitan postawił przed nami bu- 
telkę porto, nie siedzieliśmy długo i wkrótce 
udaliśmy się za nim na pokład. 

Słońce znikło, noe nadchodziła szybko. 
Łagodny i świeży wiaterek unosił fale, roz- 
ciągał, toczył jak wałki, a potem zawijając je 
nagle zdobił je frendzłą z piany błyszczącą 
jakby iskierkami. Ten fenomen, spowodowa- 
ny obecnością milionów fosforycznych żyjątek 
w wodzie, jak błyszczące żywe perły, w za- 
chwyt wprawiał dzieci, które klaskały w ręce 
za każdym razem, gdy się ukazywał. Nie 
omieszkałem wytłómaczyć małemu Jnanowi, 
że znajdujemy się w gorącym pasie wód 
„gulf-stream* stanowiącym gorący prąd, dzię- 
ki któremu ocieplają się wody aż na wybrze- 
żach Europy. Ileż to „aspergillum* musi pły- 
nąć wraz z prądem do kończyn starego świa- 
ta! Nie ma wątpliwości, że gdyby doktor 
Neidman zechciał sumiennie zbadać piaski na 
brzegach swojej ojezyzny, znalazłby tam nie 
mało szezątków skorupek ciekawych mięcza- 


ków, którch istnieniu zaprzeczał z taką zu- 
chwałością. 

Chmura ukazana mi przez kapitana ro- 
sla i zbliżała się, ale nie niepokojącego nie 
objawiało się na horyzoncie. Donna Ksteva 
zawołała około ósmej godziny swoje dzieci i 
klękając wraz z niemi na pokładzie, z oczami 
zwróconemi w przepyszne konstelacye r 
can“, „Phenix“ i „Pawia“, zmówiła modli- 
twę. Majtkowi» instynktownie odkryli głowy i 
poklękali; Lidya zbliżyła się okryta szalem. 
Donna Esteva spostrzegła ją, wstała i wraz 
z mężem i dziećmi wróciła do kabiny. 

— Oto mną ta sennora pogardza, do- 
ktorze | — rzekła metyska z widocznem wzru- 
szeniem. 

— Może więcej 
Lidyo. | 

— Żałować mnie? nie! moje życie jest 
zagadką dla takiej, jak ona kobiety, zagadką 
nieprzyjemną. Przed chwilą z takim wido- 
cznym niepokojem odwołała dzieci, które ze 
mną rozmawiały... dlaczego? czy się spodzie- 
wała, że jestem zdolną im coś złego zrobić? 
Takie śliczne te dzieci; czy znasz doktorze 
coś, coby można porównać z dziećmi? Niebo 
mają na czole i w oczach i pojmuję doskona- 
le Boga, który najpiękniejsze z nich wybiera 
sobie na aniołków. 


ciebie żałuje, droga 


Młoda kobieta oparła się na mojem ra- 
mieniu, ponieważ statek mocno się kołysał. 


gdzie od rana siedlisko obrała i zaczęła mi 
znowu opowiadać o Valerim. Strzegłem się, 
żeby jej nie przerywać; czułem, że lżej jej 
było, gdy się wygadać mogła o swojem zmar- 
twieniu. Potakiwałem tylko zamiarowi, który 
miała udać się do Meksyku i wyrzec się swe- 
go dotychczasowego życia. 

— Klasztor mnie straszy z powodu zam- 
knięcia, — mówiła mi — gdyby nie to, nie szu- 
kałabym innego schronienia. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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minister Ber- ` 
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Przywiodła mnie napowrót pod wielki 
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mieszezono spiewaków, którzy w chwili przy- 
bycia cesarza i cesarzowej na plac wystawy 
mieli odspiewać marsz i hymn cesarski. 
W kwadrans przed cesarzem pojawił się ksią- 
żę bułgarski z wielką świtą. Spiewacy wido- 
cznie wzięli go Za cesarza i zaintonowali hymn 
cesarski, który dopiero po zauważeniu pomylki 
przerwano. 

_ Wieczorem o godzinie 6 odbyła się w 
sali wystawowej wielka. uezla, w której wzięło 
udział przeszło 600 osób, pomiędzy temi 
około stu gości honorowych, zaproszonych 
przez komitet. Na ucztę przybyli także mini- 
epah, dr. Boetticher i dr. Bosse. 
WodniCZĄCy wys wzniósł honorowy prze- 

Iniczą ystawy minister Berlepsch na 
e. cesarza, W przemówieniu swem podniósł. 
sowa u Hohenzollernów zawsze żywo intere- 
; się przemysłem, w czem szczególniejszą 
A zasługę obecnie panujący monarcha. Da- 
€J przewodniczący komitetu wystawy toasto- 
wał na cześć protektora wystawy księcia Le- | 
opolda, budowniczy Felisch na cześć ministra 
Berlepscha. Minister, dziękując, wzniósł toast. 
na pomyślność wystawy. Tajny radca handlo- 
wy (Goldherger pił zdrowie gości honorowych 
1 wspomniał przytem o prasie, która położyła 
wielkie zasługi około nrządzenia wystawy. 
W imieniu gości honorowych zabrał głos mi- 
nister Boetticher i chwalił zasługi komitetu 
około urządzenia wystawy, wnosząc okrzyk na 
cześć jego. Szereg toastów zakończył jeden z 
dyrektorów toastem na cześć miasta Berlina, 
za który podziękował burmistrz Zelle. Z po- 
stód zgromadzonych gości wzniósł ktoś okrzyk 
na cześć Bismareka, lecz nie wywołał spodzie- 
wanego entuzyazmu. 

„„ Jeden z dzienników donosi, że cesarz 
Wilhelm podczas zwiedzania wydziału kolonial- 
nego wystawy wyraził się do swego otoczenia, 
e wystawa ta będzie bodżeem dla cesarstwa, 
aby się starało o powiększenie swoich posia- 
dłości kolonialnych. Na to odpowiada Freis. 
Zig., że wszystko, eo hyło do wzięcia, znaj. 
duje się już dawno w posiadaniu mocarstw, 
(ała wystawa kolonialna nie ma prawie ża- 
Rezo znaczenia; trzeba było wystawić etat 
*olonialny, z któregoby się przekonano, że ta 


„odrobina“ kolonii kosztui i 
bina“ e cesarstwo rocznie 
10 milionów marek. > F 


Wystawa znajduje się w parku t. z. tre- 
plowskim, leżącym na wschód od Berlina nad 


Sprewą, w odległości kilkn kilometrów a zaj- 
muje teren 910 tysięcy kwadr. metr. Miej- 


scowość to nadzwyczaj malownicza, przytem 
mająca bardzo ułatwioną komunikacyę z Ber- 
linem koleją obwodową, miejską, tramwajami 
i statkami po Sprewie. 

„ Liczba wystawców dochodzi do 4.000, 
którzy ogółem wystawili około pół miliona 
przedmiotów. 

Przez cały czas trwania wystawy dwa 
razy dziennie odbywać się będą przedstawie- 
nia w dwóch teatrach; New i Alt-Berlin, 
prócz tego mnóstwo koncertów, różnych wi- 
dowisk i t. d. mają uprzyjemniać pobyt. Co- 
dziennie też w pawilonie chemii urządzane 
będą odezyty z dziedziny nank przyrodniczych, 
techniki, sztuki, przemysłu. Dotychczas 120 
uczonych z całych Niemiec oświadczyło się z 
gotowością przyjęcia udziału w tych pre- 
lekcyach. 

W czasie wystawy odbywać się będą 
kongresy i zjazdy różnych związków; dotąd 
zgłoszono już kongresy niemieckich prawni- 
ków, chirurgów, bałneologów, nauczycielek, 
międzynarodowy kongres kobiet; zjazdy ar- 
chitektów inżynierów, mechaników, optyków, 
ogrodników, szewców, garbarzy, związku ko- 
lejowego niemieckiego, który w tym roku ob- 
chodzi swój 50-letni jnbilensz i t. d. 

. Na wielkim obszarze odbudowano Ber- 
in stary z r. 1640. Do martwych pomników 
Czasów zamierzchłych postarano sie dostroić i 
ianemi cechami eliarakterystycznemi. Całe za- 
stepy ludzi w odpowiednich kostyumach od- 
WATZAJĄ ruch i życie uliczne z tamtych cza- 
sów. Teatr „Alt-Berlin* przeznaczono na WJ- 
stawienie kilkunastu sztuk z historyi staro- 
germańskiej. 

Jako wystawa specyalna, powstał nad 
Sprewą „Kair“. Długo] studyowano sztukę i 
życie ludu tamtejszego, aż wreszcie z wier- 
nością iście łudzącą powstało pod Berlinem 
miasteczko zarówno oryginalne z powodu bu- 
dowli, jakoteż roślinności oraz zwyczajów mie- 
szkańców. Kilka setek krajowców sprowadzono, 
w celu wywołania efaktu rzeczywistości W 
najdrobniejszych szczegółach. 

Częścią na wodzie, częścią na lądzie 
wybudowano kopię największego okrętu „Bre- 
ma* będący własnością półnoeno-niemieckiego 
Lloydu. Parowiec ten, z zachowaniem wynnia- 
rów i całkowitego urządzenia „Bremy“ służy 
Za pawilon wystawowy Lloydu, dając jedno- 
cześnie sposobność zapoznania się ze wszyst- 

imi szczegółami techniki okrętowej. 

Wielka panorama Alp, z oddali już nę- 
Caca zewnętrznym swym wyglądem, należy 

> Najlepszych malowideł tego rodzaju. Tuż 
y niej spostrzegamy największy teleskop 
rze iecie, którego wybudowaniem Niemcy 
wielk gn nawet Amerykę. A dalej znów 

bó l teren odgrodzono dla ćwiczeń morskich. 
miechy gel! największych pancerników nie- 
W: wykonywać będzie na wodach ber- 
“Kich manewry floty wojennej. I tutaj zbu- 


łym krajn panuje spokój. Aż do przybycia 


„s? 
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dowano wielki okręt z drzewa, już nie w celu 
wystawowym, leez czysto spekulacyjnym. We- 
wnątrz, w przepysznych salach, mieści się 
jedna restauracya, na pokładzie zaś urządzono 
drugą. 


Śmierć szacha Persyi. 


mamma 


Są już bliższe szczegóły o śmierci Nassr- 
ed-Dina. W piątek udał się on mianowicie do 
ulubionego miejsca pielgrzymek Persów, do 
oddalonej o sześć mi! od Teheranu miejęeo- 
wości SŚchah-Abdul-Asirm. W towarzystwie 
wielkiego wezyra i kilku służących , wszedł 
szach do przedsionka meczetu, dał pewnemu 
Arabowi jako jalmużnę banknot i w sposób 
nader przyjacielski porozmawiał z robotnikiem. 
zajmującym się noszeniem wody do świątyni. 
W chwili, gdy szach przebył łańcuch, zamy- 
kający wewnętrzny podwórzec świątyni, rzu- 
cił się na niego morderca i wystrzelił z pi- 
stoletu. Szach upadł na kolana , podniósł się 
jednak, postąpił kilka kroków i upadł znowu, 
W tej chwili zaniesiono go do powozu, sko- 
nał jednak zanim zdołano go dowiężć do pa- 
łacu. Biuletyn lekarski opiewa: .„Smierć na 
stąpiła w skutek przekrwienia. Kula dostała 
się w okolicę woreczka sercowego pomiędzy 
szóste i siódme żebro.“ AF 

O powodach zamachu obiegają w Tehe- 
ranie rozmaite pogłoski. Zamach przypisują 
między innemi wielkiej drożyżnie, która po- 
wstała w Persyi w skutek puszczenia w obieg 
nadmiernej ilości monety miedzianej. Inna 
wersya utrzymuje, że chciano sprowadzić zmia- 
ne w nastepstwie tronu. Najprawdopodobnioj- 
szem jest jednak to, że morderca działał pod 
wpływem fanatyzmu religijnego, jest on bo- 
wiem wyznawcą tajnej, fanatycznej sekty Ba- 
bistów, którą szach prześladował od lat ezter- 
dziestu, a której wyznawców w r. 1852, po 
pierwszym zamachu na swoja życie, setkami 
kazał wymordować. Mordereą jest mułła Riza 
z Kerman; ujęto go niezwłocznie. 

Założycielem sekty Babistów, był pro 
rok Ali Mohamed, stracony w Tabris w r. 1849. 
Nazywano go „Bab'em*, gdyż wyraz ten o; 
znacza w języku perskim „bramę“, — a pro- 
rok ów twierdził, że on wskazuje bramę wio- 
dątą do prawdy. Bab głosił naukę, w której 
domagał się humanitarnych reform i podno- 
sił obowiązki braterstwa i miłości ludzkiej. 
Ponieważ nauk swych, odmiennych od nank 
Islamu, odwołać nie chciał, stracono go w o- 
kropny sposób. Od tego czasu sekta Babistów 
usiłowała pomścić śmierć swego proroka, w 
trzy lata zaś później wykonano pierwszy za- 
mich na szacha. Nassr-ed-Din otrzymał wó- 
wcezas od kuli ciężką ranę; wyzdrowiał jednak 
i prześladował odtąd Babistów w sposób 0- 
krutny, 'Teraz śmierć zaskoczyła go prawie 
w przeddzień 50-letniego jubileuszu rządów, 
który miał jutro rozpocząć; jakkolwiek bo- 
wiem wstąpił na tron dopiero w r. 1848, 
faktycznie jednak wykonywał władzę rządo- 
wą jako następca tronu za życia ojca od r. 
1846, 

Najstarszym synem szacha i najbardziej 
przezeń kochanym jest Zill-es-Sultan, który, 
jak prof. Gałęzowski w rozmowie z pewnym 
współpraecownikiem paryskiego Gaulois pod- 
niósł, ulega zupełnie wpływowi angielskiemu. 
Ponieważ jednak Zill jest synem niewolnicy, 
następeą tronu ogłoszony był ofieyalnie młod- 
SZy syn Muzafer-ed-Din, przystępny — we- 
tug zdania naszego znakomitego rodaka 
który miał sposobność poznać stosunki na 
miejscu — wpływom rossyjskim ; trzeci syn 
jest ministrem wojny. Zachodziły obawy, czy 
kwestya następstwa na tron szachów, nie wy- 
woła w Teheranie i w ogóle w Persyi rozru- 
chów — obawy te jednak dotychczas nie spra- 
Wdziły się. 

Następcą zamordowanego szacha Persji 
został już obwołany Muzafer ed-din Mirza Va- 
liahd, który już od roku 1858 był przez Ros- 
syè I Anglię uznany za następcę tronu. W ca- 


nowego szacha sprawuje rządy wielki wezyr. 
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KRONIKA 
Lwów, 4 maja. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
br. Badeni, powrócił wczoraj rano z Krakowa. 

W piątek wracając z Czernichowa, zwie- 
dzał pan Marszałek szkołę krajową w Porembie. 
w sobotę zaś rano udał się na Baran, celem 
oglądania budowy drogi krajowej. Tegoż dnia 
zwiedzał P. Marszałek filię Banku krajowego w 
Krakowie i krajowy Dom składowy dla zboża i 
spirytusu. 
„ W sobotę wieszorem odbył się w Resur- 
sie obiad na cześć hrabiego Badeniego, przy 
którym żywa toczyła się rozprawa o ważnych 
sprawach krajowych. '[oastów nie wznoszono. 
Z Resursy udał się P. Marszałek wprost na 
dworzec, dokąd przybyło również całe grono 
obiadowe z JE. dr. Dunajewskim na czele, celem 
pożegnania dostojnego gościa. 


PASI RSEN 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 5 maja 1896. 


7? 


dnia. 


Wiednia do Lwowa. 


Wawelu kwotę 2.000 zł. 


cznie historycznych. Staraniem 
Najśw. Panny Maryi, Królowej Korony Polskiej 
odbyło się w kościele archikatedralnym solenne 


nabożeństwo w przepełnionej publicznością świą- 


tyni, na pamiątke chwili dziejowej, w której 
Jan Kazimierz pod nawałem nieszczęść, nadcią- 
gających z różnych stron na Rzeczpospolitą 
złożył (dnia 1 kwietnia 1655 r.) w tejże samej 
katedrze lwowskiej uroczyste śluby, w których 
oddał siebie i Rzeczpospolitą opiece Najśw. Pan- 
ny i przyrzekł lud cały od ucisku i niewoli 
ochronić. 

Równocześnie obchodził Lwów 105 roczni- 
cę ogłoszenia Konstytneyi 8 Maja. Z kopca Unii 
lubelskiej o świcie rozległy się salwy moździe- 
rzówe a na szczycie kopca i wieży ratuszowej 
ukazały się chorągwie, poczem pochód złożony 
z kilkuset ludzi, z kapelą „Harmonii* na czele 
udał się z rynku na ulicę Trzeciego Maja przed 
pałac sejmowy, gdzie „Harmonia* odegrała po- 
lonez „Trzeci Maja“. Następnie udano się z mu- 
zyką na kopiec. 

Około godziny 10 z sali „Sokoła* wyru- 
szył pochód 200 umundutowanych Sokołów we 
wzorowym szyku i poważnym nastroju przez ul. 
Akademicką, plac Maryacki i Bernardyński do 
kocioła 00. Bernardynów, gdzie solenną Mszę 
św. odprawił O. Sergiusz Michna a kazanie wy- 
głosił znany kaznodzieja O. Czesław Bogdalski. 
Niezliczone tłumy w niezwykle uroczystym też 
nastroju opnściły wczoraj Świątynię. W tym 
też czasie odbyło się nabożeństwo w swiątyni 
izraelickiej, tiządzone staraniem grona obywa- 
teli mojżeszowego wyznania. 

Na popołudnie zapowiedzianą była zabawa 
ludowa na Wysokim Zamku. Niestety pogoda, 
która zrana dopisywMa obchodom, popołudniu 
zmieniła się i w znacznej części udaremniła wy- 
konanie programu. Natomiast wielkie powodze- 
nie miały : uroczysty wieczór w „Sokole“, oraz 
dwa przedstawienia w teatrze hr. Skarbka, o 
których na innem piszemy miejscu. 


— Areybractwo N. P. Maryi Kró- 
lowej Polskiej odbyło w sobotę popołudniu 
doroczne walne zebranie w wielkiej sali ratu- 
szowej przy niezbyt wielkim udziale czivnków. 
W zastępstwie chorego prezesa p. Edwarda Ję- 
drzejowicza, zagaił zgromadzenie piękną prze 
mową p. Leszek Wiśniowski, poduosząc w niej, 
iż przewodnia idea arcybractwa: zwalczanie błę- 
dów naszego narodu i szerzenie myśli społecznej 
w duchu chrześciańskim, rozwija się coraj po- 
myślniej. Następnie streścił pokrótce działalność 
Arcybractwa w r. 1895, kładąc główny nacisk 
na wskrzeszenie oddziału św.Stanisława Kostki, 
którego celem jest opieka nad terminatorami. 
Z kolei prof. Antoni Kalina wygłosił zajmujący 
odczyt na temat unii brzeskiej, której rocznica 
schodzi się właśnie z dziesięcioleciem Arcybra- 
ctwa. Nakoniec obecny na zebraniu ks. arcybi- 
skup Issakowicz udzielił swego błogosławień- 
stwa dalszym pracom instytucyi, której celem 
jest opieka moralna nad niższemi warstwami i 
dążenia do wzmocnienia harmonii społecznej. 


— Koło literacko-artystyczne odbyło 
w sobotę wieczorem doroczne walne zgromadze- 
nie pod przewodnictwem prezesa dr. Józefa We- 
reszczyńiskiego. Liczne zgromadzenie członków 
przyjęło do wiadomości sprawozdanie wydziału. 
Po udzieleniu wydziałowi absolutoryum, przy- 
stąpiło zgromadzenie do uzupełniających wybo- 
rów do wydziału. Wybrani zostali: dr. Henryk 
Biegeleisen, Romuald Bobin, dr. Emil Duni- 
kowski, Franciszek Neuhauser, dr. Józef Sie- 
miradzki, dr. Józef Szydłowski i Bolesław Le- 
wieki, Rezygnacyi p. Antoniego Skotnickiego 
z godności wiceprezesa zgromadzenie nie przy- 
jęło. 

Na wniosek wydziału, przedstawiony przez 
prezesa dr. Wereszczyńskiego, uchwaliło zgro- 
madzenie jednomyślnie zamianować Henryka 
Sienkiewicza honorowym członkiem Koła litera- 
eko-artystycznego. 

— Kaneelarya konsulatu niemieckiego 
znajduje się przy ul. Gołębiej 1. 12. 


— E[gzamina rządowe na nauczycieli 
muzyki przed komisyą egzaminacyjną w Pradze, 
złożyło w tych dniach trzech znanych lwowskich 
artystów, mianowicie pp.: Karol Stohl z wiado- 
mości teoretycznych, fortepianu i organów, Hen- 
ryk Slawiczek ze skrzypców i spiewu i Ostap 
Niżankowski ze spiewu. 


— Muzyka w obrazach zgromadziła 
w sobotę wieczorem — jak tego można się było 
spodziewać — licznych bardzo widzów w śli- 
cznej sali Kasyna wojskowego. Przeważała płeć 
piękna, a obok czarnych fraków efektownie od- 
bijały różnobarwne mundury wojskowych, którzy 
z hr. Schulenburgiem na czele, gorąco oklaski- 
wali wszystkie numera programu. Zebranie za- 
szczycił swoją obeenością JE. książę Namiestnik 


F— JW. Wiceprezydent Namiestni- 
etwa p. Jan Lidl, wyjechał na kilka dni do Wie- 


— P. Antoni Jaxa Chamiec, zastępca 
Marszałka krajowego, powrócił wczoraj zrana z 


— Na Wawel. JE. Marszałek krajowy, 
Stanisław hr. Badeni, złożył podczas pobytu 
swego w Krakowie na restauracyę katedry na 


— Dzień wczorajszy 3 Maja, poświę- 
cony był we Lwowie uroczystym obchodom ro- 
Arcy bractwa 


z żoną; zauważyliśmy również wśród widzów 
reprezentantów wszystkieli sfer miasta naszego. 
Po ukończeniu żywych obrazów — usunięto 
krzesła z sali, muzyka Rolla zagrała walca i 
rozpoczęły się tańce, które ku ogólnemu zado- 
woleniu trwały kilka godzin. 


— Kasyno miejskie. W sobotę, dnia 
9 b. m. tombola. Początek o godz. 8 wieczór. 
Lista otwarta. 

Walne zgromadzenie członków Kasyna od- 
będzie się w sobotę, dnia 16 b. m. o godzinie 
% wieczór. 

Wylosowane listy dłnżne lit. A nr. 75, 
136, 299, 687 i 733. 


— W Czytelni dla kobiet (rynek nr. 
10, I. piętro) odbędzie się dnia 7 b. m. o go- 
dzinie 7 wieczorem, obchód 105 rocznicy uchwa- 
lenia konstytucyi 3 Maja. Prócz wstępnego sło- 
wa wchodzą w program deklamacye i produ- 
kcye muzyczne, nad któremi kierownictwo obję- 
ły znane zaszczytnie siły jak panie Stróżecka i 
Słomkowski. Wstęp po 80 et. i 2 na szkołę 
ludową. Czysty dochód na bibliotekę Czytelni. 
Bilety można nabywać w lokalu Czytelni i sto- 
warzyszeniu nauczycielek rynek 10 — i przy 
kasie w dzień wieczorku. 


— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we środę, dnia 6 b. m. o godzinie 7 po- 
gadanka na temat odczytów ks. prałata Qna- 
towskiego „O knlcie szatana“. Wstęp wyłącznie 
dla członków. 


— P. Karola Sklepińskiego, właści- 
ciela apteki we Lwowie, zamianowało ogólne 
austryackie Tow. aptekarskie w Wiedniu swym 
dyrektorem dla Galicyi. 


— Kapela wojskowa przygrywać będzie 
jutro, we wtorek, od godziny pół do 6 popołu- 
dniu przed gmachem komendy korpusu; we środę 
przed pałacem inwalidów, we czwartek na górze 
Franciszka Józefa, w piątek w parku Stryjskim. 


— Lwowskie ochotnicze Towarzystwo 
ratunkowe, ogłosiło 36 sprawozdanie za miesiąc 
kwiecień b. r. Towarzystwo udzieliło w kwietniu 
pomocy w 162 wypadkach, w dzień 120 razy, 
w nocy 42 razy. Służbę pełniło w tym miesiącu 
członków-ochotników medyków 38. 


— Fandacya im. Adama Mickiewicza. 
Stan fundacyi wynosił z dniem 27 z. m. 6600 
uł, Józef Czernecki, ul. Augusta Bielowskiego 
L 4 


— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 4 maja godz. 
10 rano 1896. 
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achmurze- 
nie nieka 
(0—10) ** 


Barometr 
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35 3 9 
3 519 wiecz. 2 5 
4/57 rano 1 10 


Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 3 maja do 10 rano dnia 4 maja b. r. 
była +20 490., najniższa --10'090. 

Opad: 2:2 mm. 

Barometr szedł powoli w górę. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
= mam. odjąć. 

**) (( Pogodnie; powietrze skłonne do 
burzy. 

**) 10 całkiem zachmurzone. 


— W Strzeliskach nowych zwiedzili 
pp radcy szkolni: dr. Dniestrzański i dr. Teo- 
fil Ciesielski przy współudziale pp. Jana Czaj- 
kowskiege wiceprezesa e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej i Rady powiatowej tudzież Jana Łeszegi 
c. k. inspektora okręg.: kurs rolniczy w dniu 
21 kwietnia 1896. Hospitacya trwała od godzi- 
ny 9 rano do 3 popołudniu. Egzaminowali sami 
pp. radcy a chłopcy popisywali się dobrze. Po 
hospitacyi kursu nastąpiło gremialne zwiedzenie 
pola i ogrodu szkolnego. 


== Samobójstwo. Dziś przedpołudniem 
znależli lokatorowie domu pod l. 45 przy ulicy 
Żółkiewskiej na strychu wiszącego izraelitę Szy- 
mona Feiertaga, lat 46 liczącego złotnika. Le- 
karz miejski po oglądnięciu zwłok orzekł, że 
śmierć nastąpiła co najmniej przed 48 godzina- 
mi. Powód samobójstwa niewiadomy. Zwłoki 
odesłano do kostnicy szpitala powszechnego. 


— Śluby. W dniu 28 z. m. w katedrze 
wileńskiej ks. biskup kowieński Pałullon, po- 
błogosławił związek małżeński Antoniego hr. 
Tyszkiewicza, syna é. p. Józefa i Zofii z Hor- 
wattów. z panną Heleną Puchała Cywińska, 
córka Zenona i Maryi z Szestakowskich. | 

We czwartek, dnia 80 z. m. w kaplicy 
PP. Kanoniczek w Warszawie, pobłogosławiony 
został związek małżeński p. Józefa Jarochow- 
skiego, syna znane, bistoryka 5. p. Kazimierza 
oraz małżonki jego Maryi z Koszutskich, z panną 


me" +" 


Heleną Koźmińską, córką Konstantego, ziemia- 


nina z gub. podolskiej i małżonki jego Maryi 


z Krauzów. 


— Zwłoki ś. p. dr. Feliksa Szlachtow- 
skiego, b. prezydenta m. Krakowa, mają być 
przewiezione do Krakowa i złożone na cmentarzu 
tamtejszym w dniu 12 b. m. 


— Mamobójstwo. W Sądowej Wiszni 
otruł się strychniną weterynarz kolejowy, Broni- 
sław Osustowicz, liczący lat 27. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W War- 
szawie, Aleksander Ostrowski, obywatel, który 
zajmował nader wybitne stanowisko wśród zie- 
mian Królestwa Polskiego. Urodził się w roku 
1810 w Warszawie z ojca Wojciecha, senatora 
i Józefy z hr. Potockich, z linii Chrząstowskiej. 
Po ukończeniu szkół u OO. Pijarów w Warsza- 
wie na Zoliborzu, kształcił się następnie w Uni- 
wersytecie aleksandryjskim, poczem osiadł na 
wsi, obejmujące zarząd rozległych dóbr malu- 
szyńskich. Pojąwszy za małżonkę Helenę z hr. 
Morsztynów miał z nią pięcioro dzieci, a mia- 
nowicie synów: Józefa, Jana i Augusta, ożenio- 
nego z Elżbietą Niezabitowską, oraz dwie córki: 
Ludwikę i Maryę, wdowę po St. hr. Potockim 
z Praszki. Siostra cioteczna zmarłego była żoną 
naczelnika rządu cywilnego w Królestwie Pol- 
skiem, margr. Aleksandra Wielopolskiego. Już 
w r. 1850 powołany był przez współobywateli 
na radcę dyrekcyi głównej Tow. kredytowego 
ziemskiego, a w dwa lała później do komitetu 
tegoż Towarzystwa. Zmarły piastował też godność 
wiceprezesa Towarzystwa rolniczego, od początku 
do końca istnienia tej instytucyi. Przygotowany 
gruntownie do pracy publicznej, powołany został 
przez margr. Wielopolskiego do kierownictwa 
sprawami publicznemi z chwilą wskrzeszenia 
rady stanu Królestwa Polskiego, w charakterze 
członka tejże. W r. 1862 zajął ś. p. Ostrowski 
stanowisko gubernatora cywilnego gub. radom- 
skiej, wkrótce zaś potem — mianowany został 
dyrektorem głównym, prezydującym w komisyi 
spraw wewnętrznych Królestwa Polskiego. W r. 
1874 zajął godność prezesa komitetu Tow. kre- 
Tb ziemskiego i piastował ten urząd przez 
lat 10. 


— [Imieniny „Zygmunta“. W sobotę 
zrana zabrzmiały nad Krakowem uroczyste dźwięki 
królewskiego dzwonu na Wawelu Wiele osób 
sądziło, że w katedrze odbywa się uroczyste na- 
bożeństwo, tymezasem dzwoniono z powodu imie- 
nin królewskiego dzwonu. Niewielu zapewne 
osobom wiadomo, że co roku, od chwili zawie- 
szenia dzwonu, ulanego ze zdobytych na wrogu 
armat, odzywa on się w dzień św. Zygmunta i 
w ten sposób święci dzień swoich imienin. 


— Pogrzeb bar. Maurycego Hirscha 
odbył się w Paryżu z wielką okazałością. Przed 
wyniesieniem ciała książę Ferdynand bułgarski 
osobiście złożył kondolencyę baronowej-wdowie. 
Nadrabin Zadoe Kahn wygłosił mowę, w której 
podnosił dobroczynność zmarłego i mówił o jego 
kolosalnym projekcie kolonizacyi żydowskiej w 
Argentynie. 

Po tej mowie trumna, cała hebanowa, in- 
krustowana złotem i srebrem, złożona została 
na katafalku i otoczona licznemi wieńcami, mię- 
dzy. którymi jeden był od izraelitów m. Lwowa. 
Za katafalkiem, prowadzonym przez ulice miasta 
na cmentarz Montmartre, poszli najwybitniejsi 
przedstawiciele świata arystokratycznego, finan- 
sowego i politycznego; dość wymienić między 
nimi takich, jak książęta: de Doudeauville, 
de Rohan, de Gramont, de Trèvire, Decazes, 
de La Tremoilie, de Montmorency, de Morny, 
de Sagan; hrabiowie: d'Hausonville, Costa de 
Beauregard (członkowie Akademii); margrabio- 
wie: de Breteuil, de Beauvois, d'Harcourt ; se- 
natorowie i deputowani : Guichard, Peytral, De- 
schanel, Jaluzot; administrator banku francu- 
skiego Magnin, baronowie Rotschildowie Alfons 
i Gustaw, Soubeyran i t. d. Szli też w orsza- 
ku ambasadorowie : Austro-Węgier hr. Wolken- 
stein-Trostburg, Włoch — hr. Tornielli, Bel- 
gii — bar. d Anethan. 

Zwłoki złożono w grobie familijnym. Na 
cmentarzu żadnych mów nie było. 


— P. Kapher, wiceprezes sądu okręgo- 
wego warszawskiego, został dyrektorem war- 
szawskiego konserwatoryum muzycznego. 


— Teatra ogródkowe warszawskie 
otwierają swoje podwoje za miesiąc. W Wode- 
wilu osiada trupa Przybylskiego i Dobrzańskiego; 
w Bellevue Juliana Grabińskiego; w cyrku, 
przerobionym na salę teatralną, Michała Wo- 
łowskiego z Łodzi. 

— QOsobliwy ślub. W kościele prote- 
stanekim w Bostonie odbył się Ślub pastora 
Horst z panną Emilią Dilken. Ceremonii dopeł- 
niła — Marta Dilken, matka panny młodej, 
„pastorka“. Pani Dilken złożyła świetnie egza- 
mina na duchownego i jest słynną na całe Stany 
Zjednoczone „duszpasterką”. 

— Poliemajster przed sądem. W so- 
botę popołudniu zapadł w Radomiu wyrok w 
sensacyjnej rozprawie o nadużyciach policyi tam- 
tejszej. Poliemajster Kiryczenko skazany na ośm 
miesięcy więzienia bez pozbawienia praw. Po- 
mocnik poliemajstra Warłamow, po pozbawieniu 
wszelkich praw na 8 miesięcy rot aresztanckich. 
Głowacki na usunięcie ze służby i 10 rs. kary. 
Blatt na pozbawienie szczególnych praw i 8 
miesięcy rot aresztanckich. Chwat na trzy mie- 


siące więzienia. 


Dokończenie szczegółowego sprawozdania z 
przebiegu procesu, musimy dla braku miejsca 
odłożyć do jutrzejszego numeru. 


Notatki litoracko-artystyczne. 


Z teatru. W pięknie tarczami herbowemi 


i sztandarami przystrojonej sali teatru br. Skarbka 
przedstawiono wczoraj sztukę Anczyca „Kościu- 
szko pod Racławicami“. Teatr był przepełniony 
a publiczność nie szczędziła szczerych oklasków 
artystom, którzy wszyscy bez wyjątku grali wy- 
bornie, składając się na całość, pełną uroku. 
W roli Kościuszki wystąpił p. Żelazowski, jako 
Bartosz Głowacki p. Sachorowski; obaj wywią- 
zali się z ról swoich doskonale. 


Opera. Wczorajsze przedstawienie „Hal- 
ki*, było nacechowane uroczystym nastrojem tak 
publiczności, jak i artystów. Mimo, że brały w 
niem udział przeważnie siły operetkowe, całość 
była bardzo dobra i staranna, a pp. Kasprowi- 
czowa, Skalska, Zegarkowski, Bogucki i Kiczman 
stanowili bardzo udatną całość. Na szczególną 
wzmiankę zasługuje debiut operowy p. Orzel- 
skiego w partyi Jontka. „e piękny głos jego 
nadaje się do operowych partyj, o tem ani na 
chwilę wątpić nie można. Ale i pod względem 
artystycznym wczorajszy jego występ zasłużył 
na uznanie. Nie ustrzegł się wprawdzie i wczoraj 
artysta od zbyt jaskrawych efektów, jak przesadne 
akcentowanie wysokich tonów, okazał jednak 
wiele muzykalności i uczucia, które to zalety 
w połączeniu z talentem scenicznym, niewątpli- 
wie rokują mu piękną przyszłość, jeśli przyłączy 
się do nich wykszta!cenie muzyczne. Br. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekeyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w poniedziałek po raz trzeci „Jadzia 
wdową“, krotochwila w 3 aktach Ruszkow- 
skiego. 

We wtorek po raz pierwszy „W eseli spad- 
kobiercy*, operetka w 8 aktach Karola Wein- 
bergera. 

We środę po raz drugi „Weseli spadko- 
bierey*. 

W piątek po raz pierwszy „Burza“, dra- 
mat w 5 aktach A. Ostrowskiego. 

W sobotę po raz czwarty „Weseli spad- 
kobiercy." 

Dziś odbyła się czytana próba z komedyi 
Edwarda Lubowskiego p. t. „Królewicz“, oraz 
z wesołej farsy w 4 aktach z angielskiego B. 
Jonsona p. t. „Wujaszek Karola* (Charl's On- 
kel), która jest dalszym ciągiem granej u nas 
z wielkiem powodzeniem „Ciotki Karola.“ 


W Krakowie inauguracyjny wykład 
prof. dr. Wicherkiewicza odbył się dzisiaj o go- 
dzinie 8 rano w klinice okulistycznej wydziału 
lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego przy 
udziale dziekana prof. dr. Cybulskiego, prof. dr. 
Rydygiera, docenta okulistyki i dotychczasowego 
kierownika kliniki dr. Sroczyńskiego, oraz obu 
asystentów katedry dr. Brudzewskiego i dr. Be- 
dnarskiego. Na wykład przybyło przynajmniej 
100 słuchaczy. Prof. dr. Wicherkiewicz za te- 
mat wykładu wziął pogląd na całokształt oku- 
listyki i znaczenie jej w dziedzinie medycyny 
w ogólności; w szczególności zwrócił uwagę na 
związek wzajemny, zachodzący między choroba- 
mi oka a schorzeniem całego organizmu, jak 
niemniej na wysokie znaczenie rozpoznawcze, 
jakie choroby oczne mają dla bliższego ocenienia 
ogólnego stanu organizmu. Wykład przyjęty zo- 
stał hucznymi oklaskami. 


Czwarty i ostatni tom Listów An- 
drzeja Edwarda Koźmiana wyszedł nakładem 
księgarni Gubrynowicza i Schmidta Lwów, 1896. 
Poprzedza go „Przedmowa* wydawcy, zazna- 
czająca ważność całej publikacyi dla porozbio- 
rowych dziejów. — Aby zrozumieć znaczenie 
tego ostatniego tomu, dość powiedzieć, że obej- 
muje lata 1860—1864 r. — Poświęcimy mu 
też osobną ocenę, a dziś ograniczamy się na 
stwierdzeniu, że tak pod względem historycznym, 
jak literackim, sprawia on zupełnie wyjątkowe 
i niemałe wrażenie. — Przy końcu znajduje 
się przedruk: „Wizyty Młodego Polaka u Goe- 
tego“, która pozostanie wielce ciekawym doku- 
mentem dla charakterystyki wieszcza, oraz ów- 
czesnego życia umysłowego polskiego.  Aczkol- 
wiek już dawniej przetłómaczoną ona została na 
niemieckie, teraz dopiero, po ukończeniu się jej w 
Przewodniku Literackim, wywołała w Niem- 
czeeh sensacyę i dzięki właściwemu i dobremu 
jej podaniu publiczności niemieckiej, żywe w niej 
obudziła zajęcie. Art: 

Akademia sztuk pięknych w Berlinie, 
obchodziła onegdaj 200-letni jubileusz swego 
istnienia, na który obok cesarskiej pary przy- 
było bardzo wielu dygnitarzy i artystów. Sta- 
wili się tutaj i reprezentanci innych stolie i 
miast europejskich. Kraków reprezentowali: dy- 


jemy drobnostkę J. Donata: W dzwonnicy. 


w przecięciu 158 hektolitrów 15:8 centnarów 
metrycznych na hektarze; waga zaś przecię- 
tna hektolitra była: 72:2 kilogramów. 

Czechy miały przestrzeń uprawną: 
224.516 hektarów, zebrały : 3,798.980 hekto- 
litrów albo 2,954.079 centnarów metrycznych 
t. z. w przecięciu na hektar: 16:9 hektoli- 
trów iub 13-1 centnarów metrycznych; waga 
zaś przeciętna hektolitru w kilogramach wy- 
nosiła 747, 

Morawy miały w uprawie 104.471 
hektarów ; zebrały : 1,/78.488 hektolitrów lub 
1,309.637 centnarów metrycznych t. j. prze- 
ciętnie 169 hektolitrów lub 12:5 centnarów 
metrycznych na hektarze; waga zaś przecię- 
tna hektolitra w kilogramach była 73-8. 

Galicya miała w okręgu To- 
warzystwa gospodarczego we 
Lwowie: 271.736 hektarów w uprawie, 
zebrała: 8,307.610 hektolitrów albo 2,283.050 
centnarów metrycznych, t. z. w przecięciu 12-2 
hektolitrów lub 8/4 cetnarów metrycznych na 
hektar, a waga przeciętna hektolitra wyno- 
siła 69 kilogramów; 

W okręgu zaś Towarzystwa 
gospodarczego w Krakowie było: 
120.912 hektarów w uprawie zebrano: 1,581.318 
hektolitrów lub 1,190.929 centnarów metrycz= 
nych, t. z. przeciętnie 124 hektolitrów lub 
9:3 centnarów metrycznych na hektar; waga 
przeciętna zaś hektolitra wynosiła 75:3 kilo- 
gramów. 

Bukowina miała u uprawie: 17.224 
hektarów, zebrała; 228.083 hektolitrów: lub 
177.886 centnarów metrycznych t. z. w prze- 
cięciu 13:2 hektolitrów lub 108 centnarów 
metrycznych na hektar; waga przeciętna 
hektolitra była: 78 kilogramów 

Szlązk uprawiał 14.810 hektarów, 
zebrał 199.003 hektolitrów lub 154.924 centna- 
rów metrycznych t. z. przeciętnie 13:4 hekto- 
litrów lub 105 centnarów metrycznych na 
hektar; waga przeciętna hektolitra wynosiła 
7%:8 kilogramów. 

Styrya uprawiała 62.098 hektarów, 
zebrała wogóle: 387.691 hektolitrów lub 
288.869 centnarów metrycznych t. z. w prze- 
cięciu na hektar: 62 hektolitrów lub 4:6 
centnarów metrycznych; waga przeciętna 
hektolitra w kilogramach była 745. 

(0iąg dalszy nastąpi.) 


rektor Szkoły sztuk pięknych Fałat i profesor 
Aksentowicz. 


Muzea londyńskie. Parlament zdecy- 
dował, że muzea londyńskie będą otwarte w 
niedziele, tak, jak to ma miejsce nie tylko na 
całym świecie, ale nawet w wielu z miast pro- 
wincyonalnych angielskich. Drobna ta na pozór 
reforma, jest nowem świadectwem, że duch nowy 
coraz bardziej przenika organizm Wielkiej Bry- 
tanii. Purytanizm zrobił z angielskiej niedzieli 
coś wprost potwornego w tym celu, ażeby na- 
pędzać ludność do kościołów. Tymczasem war- 
stwy ludowe angielskie zamiast do kościołów, 
zwracają się do szynków, i niedziela, która miała 
się stać dniem, poświęconym wyłącznie modli- 
twie, stała się świętem pijaków. Ażeby odciągnąć 
lud od pijaństwa, nieraz już przemawiano za 
otwarciem w dni świąteczne bibliotek, czytelń 
i artystycznych zbiorów, któreby dostarczyły sze- 
rokim warstwom pracującym szlachetnej rozrywki. 
Utworzyły się towarzystwa do zwiedzania w nie- 
dziele ciekawości stolicy i wkrótce działalność 
ich uwieńczyło olbrzymie powodzenie. Reforma 
obeena będzie dla Londynu niezaprzeczonem bło- 
gosławieństwem. Pijaństwo się zmniejszy, poziom 
moralności i oświaty się podniesie. Jednemu 
tylko dziwić się można, mianowicie Że na tę 
dobroczynną reformę trzeba było czekąć tak 
długo. 

„Echa“ muzycznego, teatralnego i arty- 
stycznego nr. 18 rozpoczyna Tadeusza Hanickiego : 
Teorya muzyki w opracowaniu Busslera, oraz 
udatny portret Wiktora Tilgnera, niedawno 
zmarłego artysty-rzeźbiarza. W odeinku znajdu- 


Oprócz dalszych ciągów prac wspomnianych da- 
wniej, wspomnieć wypadnie artykuły : Stanisław 
Moniuszko w świetle krytyki nie polskiej, listy 
z Paryża, Medyolanu, Berlina i Krakowa, kon- 
cert Żeleńskiego i ta ds 
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GOSPODARSTWO I HANG: 


Rezultaty żniw w Cislitąwii 
w roku 1895. 


wp. 

Styczniowa Statistische Monatschrift z p 
roku bieżącego podaje wedle urzędowych źró- 
deł e. k. Ministerstwa rolnietwa, daty co do 
zbiorów pięciu najważniejszych płodów rol- 
nych: pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa i ku- 
kurudzy w krajach reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa za rok 1896. Z dat tych rzu- 
cających charakterystyczne światło na kie- 
runek produkeyi rolnej, wyjmujemy najważ- 
niejsze. 

Z całej wziętej pod uprawę rolną w Ci- 
slitawii przestrzeni, która w roku 1895 wy- 
nosiła 10,636.872 hektarów przypadało na 
pięć najważniejszych płodów rolnych: psze- 
nicę, żyto, jęczmień, owies i kukurudzę w 
tymże roku 6,365.131 hektarów t. j. 60 pro- 
cent, przestrzeni w ogóle uprawianej. 

W szczególności pod uprawę pszenicy 
zajętych było w całej Cislitawii w r. 1895 
1,063.852 hektarów, zebrano zaś na tej prze- 
strzeni 14,684.123 hektolitrów albo 10,925,586 
centnarów metrycznych (—100 kg.) t. z. przy- 
padało w przecięciu na hektar obszaru upra- 
wnego 13:8 hektolitrów] albo 10'2 centnarów 
metrycznych. Przestrzeń zajęta pod żyto wy- 
nosiła w całej Cislitawii w r. 1895 1,811.725 
hektarów, zebrano na niej 23,479.756 hekto- 
litrów albo 16,459.650 centnarów metrycznych, 
zatem w przecięciu na hektarze 12-9 hekto- 
litrów albo 9 centnarów metrycznych. 

Jęczmień zajmował w roku 1895 w 
Cislitławii 1,193.57%0 hektarów, zebrano go: 
10,805.589 hektolitrów, albo 13,291.583 cen- 
tnarów metrycznych, t. z. w przecięciu na 
hektarze: 175 hektolitrów lub 111 centna- 
rów metrycznych. r 

Owsem było zasianych w roku 1895 
w Cislitawii: 1,949.682 hektarów, a zebrano 
na tej przestrzeni 40,121.1 65hektolitrów, albo 
18,180.049 centnarów metrycznych, czyli w 
przecięciu 20-5 hektolitrów lub 9-8 centnarów 
metrycznych na hektarze. | 

Kukurudza wreszcie zaj mowała w 
roku 1895 w Cislitawii przestrzeń : 346 352 
hektarów, zebrano na tej przestrzeni 6,596.895 
hektolitrów, albo 4,769.600 centnarów metry- 
cznych, czyli w przecięciu na hektarze: 19 
hektolitrów lub 13-8 cetn. metrycznych. 

W poszczególnych krajach Qislitawii 
przedstawiają się żniwa powyższych produktów 
rolnych w r. 1895 następująco : 

Co do pszenicy: | 

Austrya dolna miała zajętą pod 


Towarzystwo zachęty przemysłu 
krajowego. Niedawno odbyło się posie- 
dzenie głównego Wydziału. Towarzystwo li- 
czy we Lwowie 289 członków. Liczba człon- 
ków na prowineyi dotychczas nie jest wia- 
domą, gdyż wiele wydziałów powiatowych, 
zarządów miast, Towarzystw zarobkowych i t.d., 
które do zjeduywania członków zostały upro- 
szone, nie dały dotychczas odpowiedzi. Stan 
funduszów po koniec marca był następujący : 
dochody wynosiły 8072 złr. 2; et., wydatki 
2303 złr. 88 et. Nadwyżka dochodów wynosi 
zatem 5768 złr. 38 ct. Z tej kwoty za 4991 
złr. 16 et. zakupiono 4 pre. koronowe listy 
zastawne krajowe w nominalnej wartości złe. 
5000 i złożono je jako depozyt Towarzystwa 
w Banku krajowym. Reszta ulokowana jest 
na książeczkę oszczędności w Banku krajo- 
wym. Lwowska Izba handlowa ofiarowała złr. 
1000 na popieranie przemysłu rękodzielnicze- 
go przez obznajamianie rękodzielników z ma- 
łymi motorami i maszynami pomocniczemi. 
Zarząd Towarzystwa uda się do e. k. Muzeum 
technologicznego w Wiedmu. do lwowskiej 
Izby handlowej i do Rady m. liwowa z prośbą 
o odpowiedni zasiłek i zorganizuje fachową 
wycieczkę rękodzielników na wystawę prze- 
mysłową do Berlina, ażeby rękodzielnicy ob- 
znajomili się tam z konstrukcyą i działaniem 
najnowszych maszyn pomocniczych. Walne 
zgromadzenie Towarzystwa odbędzie się 17 
maja b. r. 


Stan zasiewów w Austryi w końcu 
kwietnia. Telezrafują z Wiednia: W ogóle 
przezimowały oziminy dobrze, zaszkodziły im 
jedynie nieco ostatnie dni mroźne, tak, że 
chociaż są nie złe, rezultat żniwa nie wyrówna 
rezultatom poprzednich lat lepszych. Rzepaki 
przetrwały zimę nieżle, ucierpiały jednak sku- 
tkiem wiosennych zmian powietrza, Koniezy- 
ny w wielu okolicach wiele ucierpiały od 
myszy. W skutek długotrwającego zimna opó- 
źoił się siew jarzyn o kilka tygodni. W o- 
gólności jednak dokonano już prawie wszę- 
dzie siewu jęczmienia, owsa i pszenicy jarej 
i zboża te powschodziły dobrze. Chmiel prze- 
trzymał zimę dobrze, nie ucierpiały też by- 
najmniej w czasie zimy drzewa owocowe. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 


uprawę pszenicy przestrzeń 88.496 hektarów, | Aussig 1615 do 16:20, loco Ołomuniec 
zebrała na tej przestrzeni w ogóle: 1,395.140 | 1520 do 1530, loco Berno- Wiedeń 
hektolitrów lub 1,087.290 eentnarów metry- 15:20 do 15.30, na czerwiec loco Aussig 
cznych t. z. w przecięciu na hektar: 15:8 |1625 do 16:30, cukier w kostkach pri- 


ma 36:50 do 37:—, secunda 35:25 do 35:75. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15:20 
do 15'30 Nafta kaukazka transito Tryest 5:— 
ia 5'20, galicyjska przeźroczysta 17:50 do 


hektolitrów lub 12:3 centnarów metrycznych; 
przeciętna waga zaś hektolitra w kilogramach 
była 779. - 

Austrya górna miała 49.705 he- 
ktarów w uprawie, zebrała: 790.010 hektoli- 
trów lub 570.959 centnarów metrycznych, t. j. 


Targ zbożowy. 


RANA: 


Lwów, 4go maja: pszenica 7:40 do 
1:60 zł., żyto 6-— do 6:50, jęczmień bro- 
warny 5— do 550, jęczmień pastewny 450 
do 4*75, owies 5:50 do 6--—, rzepak 875 do 


9-25, groch 486 do 8—, wyka 450 do 
4:80, nasienie lniane —— do — —, nasie- 
nie konopne —— do ==. Bób s= A 
——, bobik 425 do 450, hreczka —— 
do ——, koniczyna czerwona galie. 25— 
do 35:—, szwedzka 30:— do 35—, biała 
35— do 50—, tymotka —— do ——, 
anyż —- do ——, kukurudza stara —— 
0—=—, nowa 5*-- do 550, chmiel — — 
=. spirytus gotowy ——-do — =, 
A Bim ----. do ——, Waranty =s 


Usposobienie spokojne. 


. Targ na nierogaciznę w krakow- 
skim zakładzie obserwacyjnym. W dniu 1 
maja 1896 przypędzono 38582 sztuk. Pła- 
cono za  prosięta: — do zł., towar 
chudy 24 do 30 zł, towar mięsny — do 
— Ct., za towar tuczny 32 do 37 ct. za klgr. 
żywej wagi, do krajów Monarchii załadowano 
3574 sztuk. 

„. Ż powodu święta dnia 8 maja (św. Sta- 
nisława) następny targ odbędzie się tylko w 
sobotę dn. 9 maja. 


OSTATNIA POCZTA 


W zdrowiu Najd. Arcyksięcia Karola 
lmdwiką nastąpiła zmiana ku lepszemu i 
Stwierdzono zmniejszenie się gorączki. Najd. 
Areyksiężna Marya Teresa, Małżonka Jego 
ces. i król. Wysokości, czuwa prawie nieu- 
stannie przy Dostojnym Pacyencie. Jakkol- 
wiek jednak zdrowie Najd. Arcyksięcia po- 
prawiło się, Najd. Areyksiężna nie wyjechała 
Już do Budapesztu, aby wziąć udział w odby- 
Wających się tam obecnie uroczystościach, 
Jak to było pierwotnie Jej zamiarem. 


. lzba posłów Rady państwa odbywa dzi- 
SIaj po trzydniowej przerwie znowu posiedze- 
Nie i prowadzi w dalszym ciągu rozprawę 
Szczegółową nad projektem reformy wyborczej. 

o załatwieniu tej reformy, jak to Prezydent 
Izby br. Chlumecky zapowiedział już w dniu 
28-kwietnia b. r., przyjdzie na porządek dzien- 
ny Sprawa reformy sądowej. 


.,._ W Wiedniu bawił w piątek, w prze- 
Jeżdzie do Heidcihergu a ztamtąd na uroczy- 
Stości koronacyjne do Moskwy, książę Miko- 
8] czarnogórski z córką Heleną i synem 
Mirko, Książę przybył o godz. 2 popołudniu 
w pojeździe dworskim w towarzystwie przy- 
„elonego mu c. i k generała Stefana Ba- 
Pieza do pałacu Ministerstwa spraw zagrani- 
znych i złożył półgodzinną wizytę P. Mini- 
strowi hr. Gołuchowskiemu, który z tego po- 
Wodu wyjazd swój do Budapesztu opóźnił do 
Piątku wieczór. Pan Minister hr. Gołuchow- 
Ski oddał o godz. pół do piątej wizytę księ- 
Cu czarnogórskiemu i zabawił u niego 20 
minut, 


Do ciał prawodawczych, obradujących 
obecnie w Berlinie, t. j. do sejmu i parla- 
mentu nadeszły od Rządu austro-węgierskiego 
zaproszenia na wystawę w Budapeszcie. Upo- 
Wsżniono prezydentów do podziękowania za 
© zaproszenie. 

è W sprawie reformy sądownictwa woj- 
Skowego pisze wojskowy sprawozdawca Ham- 
„?ger Corresp., że dwa ważne powody czy- 
ma niezbędnem uchwalenie rzeczonej astawy. 
lerwszym powodem jest proces wytoczony 
dowi ceremoni Kotzemu, co do którego 
I8 Jeszcze nie wiadomo, kto jest odpowie- 
któr. M za postępowanie sądu wojennego, 
Ma spowodowało aresztowanie p. Kotzego 
Jako domniemanego autora listów anonimo- 
CH. Drugim powodem do uchwalenia są- 
S Wnictwa wojskowego jest dymisya generała 
pitza, właściwego autora projektu reformy. 
a się wprawdzie dymisyę tę motywo- 
Jak rozmaitymi względami, ale nieszczęśliwie. 
ran Się zdaje i w kołach wojskowych na- 
dzie © już przekonania, że daleko lepiej bę- 
wu Jeżli procesa wytoczone osobom wojsko- 
kick odbywać się będą jawnie, gdyż w takim 
dzieją zapobiegnie się wielu rzeczom, które 
Się wskutek tajnych rozpraw. 


Mikolaj dług najnowszych dyspozycyj car 
cyjnych Ada się po uroczystościach korona- 
Stadkn a z małżonką najpierw do Darm- 
Berlina a am uda się do Poczdamu lub 
żenia wiz t. tępnie do Wiednia celem zło- 
Józefowi NI Naj. Cesarzowi Franciszkowi 
+ Ari Loępnie carstwo odwiedzą Paryż, 
W Wars mdyn, skąd powrócą do Rossyi. 
` UISZAWIE ma car zabawić krótki czas. 


dopiero w jesieni. 


Warsz. Dniew. donosi: „Jeszcze przed 
przyjazdem swoim do Petersburga. ofiarował 
książę bułgarski tamtejszemu protojerejowi o. 
Malcewowi, order za zasługi cywilne w za- 
mian za wysłane mu, na żądanie jego gabi- 
netu, księgę liturgiczną i kanony, które o. 
Maleew przełożył na język niemiecki. Bardzo 
być może przeto, że książę Ferdynand za- 
mierza pójść za radą, udzieloną mu przez ks. 
Bismareka w jego organie z racyi niedawnych 
sporów jo przyłączenia księcia, Borysa, do 
prawosławia, to jest że książę, wobec posta- 
wy Papieża, zamierza sam również przyjąć 
wyznanie kraju i w tym celu pragnie po- 
przednio poznać obrzędy tego wyznania”. 

Półurzędowa bułgarska Agence Balca- 
nigue pisze co następuje : „W dobrze poin- 
formowanych sferachzapewniają kategorycznie, 
że w wyzyskiwanej tendencyjnie przez prasę 
opozycyjną sprawie ułaskawienia „oficerów, 
którzy wyemigrowali z Bułgaryi, ani w Kon- 
stantynopolu, ani w Petersburgu nie nawią- 
zano jakichkolwiek rokowań. Urzędowe koła 
rossyjskie nie poruszały wogóle nigdy tej czy- 
sto wewnętrznej sprawy bułgarskiej, którą in- 
teresują się jedynie słowianofilskie sfery w 
Rossyi, pragnąc jej jednocześnie nadać cha- 
rakter, jakiego nigdy nie posiadała ta kwe- 
stya. O rokowaniach i warunkach już z tej 
prostej przyczyny nie mogło być imowy, po- 
nieważ samemu tylko księciu Bułgaryi przy- 
sługuja prawo nominowania oficerów podług 
istniejącego regulaminu i posuwania ich na 
wyższe stopnie. Oficerom, którzy wy emigro- 
wali do Rossyi, pozwolono powrócić do oj- 
czyzny pu zgłoszeniu się o pozwolenie. Trzech 
z nich, którzy się poddali tej formalności, po- 
wróciło już do Bułgaryi. Zaznaczyć należy, 
że kilku z nich otrzymało już rossyjskie pod- 
daństwo; przedewszystkiem więe chodziło im 
o odzyskanie praw obywatelskich w Bułga- 
ryi. Nie istnieje zaś jakiekolwiek zobowiąza- 
nie ani przyrzeczenie co do przyznania tym 
oficerom odpowiednich stopni w armii buł- 
garskiej*. 


Z Rzymu donoszą, że stan zdrowia kar- 
dynała Galimbertiego poprawił się, bronehi- 
tis jednak, na którą kardynał cierpi, jest za- 
wsze jeszcze niebezpieczną. 


Debiut gabinetu Móline powiódł się 
nadspodziewanie dobrze, ma on życie za- 
pewnione na kilka tygodni w każdym razie 
do 28 maja t. j. do zebrania się Izb! 

Natychmiast po urzędowem proklamo- 
waniu gabinetu Móline'a podniosła cała ra- 
dykalna i socyalistyczna prasa zarzut, że jest 
to gabinet mniejszości, utworzony z pogwał- 
ceniem konstytucyjnych zasad. Przed posie- 
dzeniom, na którem Móline miał się Izbie 
przedstawić, głosili socyaliści, że obałą go 
zy pierwszem głosowaniu, a interpelacya 
(iobleta była obliczoną na zamanifestowanie 
nieufności większości lzby dla umiakowanego 
rządu. Nadzieje te jednak zawiodły, a p. Bour- 
geois, który sam wystąpił przeciwko swemu 
następcy, poniósł klęskę tam dotkliwszą, że 
tak niedawno mógł się odwoływać do zaufa- 
nia tej samej większości, która go dziś opu- 
ściła. Parlament odroczył się do d. 28 maja, 
nowy gabinet ma zatem dość czasu, aby 
zoryentować się w sytuacyi i utrwalić swój byt. 
O rozwiązaniu Izby nie ma oczywiście mo- 
wy, ale zbliżające się wybory municypalne 
zajmą uwagę rządu w wysokim stopniu; są 
one bardzo ważne, gdyż pomijając już ogólny 
kierunek zarządu gminnego, skład rad muni- 
cypalnych wpływa na wybory do senatu. 

Prócz tego socyalistyczna większość kil- 
kn miast większych jak Paryża, Marsylii, 
Roubaix i innych, będzie walczyć o zachowa- 
nie swej przewagi, a rezultat tego starcia za- 
leży w znacznej mierze od stanowiska, jakie 
rząd zajmie. 

Większość 299 głosów, jaką nowy ga- 
binet osiągnął przeciwko 256 głosom opozy- 
cyi, byłaby dla Móline'a bardzo pomyślnym 
wynikiem, gdyby ta większość składała się 
wyłącznie z głosów republikańskich , ale nie 
trzeba zapominać, że głosy t. zw. „nawróco- 
nych* republikanów i monarchistów przechy- 
liły szalę na korzyść gabinetu Mólinea — i 
to właśnie stanowi słaby punkt nowego rzą- 
dn. Nie ma on za sobą skonsolidowanej wię- 
kszości czysto republikańskiej i rządzić musi 
przy pomocy wątpliwych żywiołów republi- 
kańskicb, a nawet może wypadnie mu nucie- 
kaé się nieraz do pomocy monarchistów. 

Dzienniki komentują, że prawica uży- 
czyła poparcia gabinetowi, a monarchiści utrzy- 
mują, że Są Sytuacye silniejsze od doktryn i 
wyliczają warunki, pod którymi chcą nadal 
wspierać rząd: żądają mianowicie cofnięcia 
podatku przyrostowego wymierzonego przeciw 
klasztorom, niezawisłości instytucyj kościelnych, 
mianowania nowych biskupów podług życzeń 
Stolicy Apostolskiej. Jeżeli się to nie stanie, 
dodają, pozwolimy na utonięcie Móline'a. 

Dupuy oświadczył się za przyjęciem po- 
parcia prawicy, dodając, że republikanie mają 
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dla wszystkich, którzy chcą do niej wejść. 
Krancyi spokojnie; wszędzie 
koju. 


norowej ambasadorowi w Berlinie Herbette. 


Gubernator Kuby, generał Weyler, miał 


wyrazić zapatrywanie, że do przywrócenia zu- 


pelnego spokoja na wyspie potrzeba jeszcze 


dwóch lat. 


Generał Baldissera rozpoczął już akcyę 
wojenną w celu odsieczy Adigratu — akcya ta 
odbywa się jednak wśród najwyższych trudno- 
ści, spowodowanych straszną posuchą i tylko 
rozpaczliwe położenie załogi Adigratu, mają- 
cej żywność i wodę do picia jeszcze tylko do 
Jutra, skłoniło generała, że nie zwlekał dłu- 
żej. Pierwsze starcie się włoskich straży prze- 
dnich z abisyńskimi oddziałami, wypadło dla 
Włoch pomyślnie. 

Według doniesienia medyolańskiego Se- 
colo, Baldissera oświadczył gabinetowi Rudi- 
niego, że zaczepna ekspedycya wojenna 
przeciw Abisyńczykom w jesieni wymagałaby 
100.000 żołnierzy i 800 milionów lirów, w 
skutek czego rząd zamierza ograniczyć się do 
defenzy wy. 

W Neapolu krążyły onegdaj pogłoski o 
bliskiem zawarciu pokoju z Menelikiem za 
interwencyą angielskiego pułkownika Slade. 
Pośredniczenie w zawarciu pokoju było wła- 
ściwą misyą angielskiego pułkownika. 


W angielskiej Izbie gmin *interpelował 
w zeszły czwartek Ashmead-Bartlett, czy wyroki 
przeciwko członkom johannesburskiego komi- 
tetu reform wydano na podstawie rzymsko- 
holenderskiego prawa, które w Transwaalu 
rzadko jest stosowane i czy przewodniczący 
sędzia był Holendrem nieprzynależnym do 
Transwaalu. Sekretarz stanu dla kolonij Cham- 
berlain odrzekł, że może na oba pytania od- 
powiedzieć potakująeo. Według prywatnej infor- 
macyi sędzia przewodniczący był poddanym 
wolnego państwa Oranżu, nazywa się Grego- 
rowski i jest polskiego pochodzenia. Cham- 
berłain oświadezył, że otrzymał potwierdzenie 
wiadomości, według której karę śmierci za- 
mieniono na inną karę. Depesza Robinsona 
donosi, że rada wykonaweza obraduje jeszcze 
nad rodzajem kary, jaka ma zastąpić wyroki 
smierci. 

W Pretoryi wielkie wrażenie wywołuje 
ogłoszenie tekstu depesz cyfrowanych, za- 
mienionych pomiędzy członkami komitetu re- 
form w Johannesburgu, członkami Chartered 
Company a Jamesonein. Depesze te odeyfro- 
wano Za pomocą klucza, znalezionego w pa- 
piorach Jamesona. Tekst depesz jest dowo- 
dem, że Cecil Rhodes zupełnie był obznajo- 
iniony Z zamiaraini Jamesona. Obywatele jo- 
hannesburscy daremnie usiłowali wpłynąć na 
Jamesona, aby odstąpił od ataku na Trans- 
waal. Głównym instygatorem napadu Jame- 
sona był Alfred Beitz Londyvn, członek zna- 
nej firmy Wernher-Beit. 


Sro E AAA ŻE A 


*PLAGŁAAY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 4 maja. W sprawie zaburzeń 
w Praterze, w dniu 1 maja, stwierdzono urzę- 
downie. że rannych było 35 funkeyonaryu- 
szów policyi, a między tymi sześciu urzędni- 
ków, tudzież 12 osób cywilnych. Policya are- 
sztowała 382 osób. 


Wiedeń, 4 maja. Tutejszy poseł perski 
otrzymał od Muzzaffer-ed-dina (następcy za- 
mordowanego szacha perskiego) telegram, któ- 
ry opiewa, że poseł ma pozostać nadal na do- 
tychczasowem stanowisku. Listy uwierzytelnia- 
jące, wydane przez poprzedniego szacha będą 
odnowione. 


Budapeszt, 4 maja. Na wczorajszem 
uroczystem nabożeństwie w kościele korona- 
cyjnym obecni byli Najj. Państwo, Członko- 
wie Najw. Domu Cesarskiego, Ministrowie, re- 
prezentanci stoliey, notable, członkowie ciała 
dyplomatycznego. Członkowie Najwyż. Domu 
zgromadzili się o godzinie pół do 11 w Zam- 
ku królewskim, zkąd za kwadrans wyruszył 
wspaniały orszak dworski w pysznych poja- 
zdach galowych do kościoła koronacyjnego 
przy odgłosie grzmiących salw działowych. 
Na całej drodze ustanowiony był szpaler woj- 
skowy, za którym cisnęły się nieprzejrzane 
tłumy, witające Najj. Państwa pełnerni za- 
pału owacyami. Najd. Arcyksiężne miały wę- 
gierskie galowe kostiumy narodowe ; Najdost. 
Areyksiążęta byli w uniformach wojskowych. 
Najj. Pani miała ezarną toaletę jedwabną. 
Reszta zaproszonych uczestników uroczystości 
zgromadziła się już poprzednio przed kościo- 
lem, oczekując przybycia orszaku cesarskiego. 
Damy pałacowe i damy z arystokracyi były 
w węgierskich kostiumach galowych. Domy, 
otaczające kościół, były bogato udekorowane 


Dzień 1 maja minął w Paryżu i całej 
i odbywały się 
zgromadzenia robotników bez naruszenia spo- 


Gabinet nadał wielką wstęgę legii ho- 


. 


flagami, dywanami i wieńcami kwiatów 
W świątyni powitał Najj. Państwa „książę 
prymas Vaszary, który podał wodę świeconą. 
Gdy Najj. Państwo zajęli miejsca na Tronie, 
rozpoczęło się Te Deum. Następnie wygłosił 
książę prymas z okazyi uroczystości kazanie, 
w którem wykazywał, iż tysiącletnie istnienie 
Węgier należy przypisać ich sile, religijności 
i wierności dla Najw. Dynastyi. Po skończo- 
nem nabożeństwie odjechali Najj. Państwo 
wśród nadzwyczajnych owacyj do zamku. 
Z zapadnięciem zmroku miasto zajaśniało 
wspaniałą iluminacyą , również jak stojące na 
Dunaju okręty. Po ulicach snuły się nieprzej- 
rzane tłumy. Najj. Pan odbył wieczorem 
przejażdżkę po mieście; Monarchę witano 
wszędzie z nieopisanym zapałem. Wieczorem 
spalono też na rozmaitych placach wspaniałe 
ognie sztuczne. 

Na dzisiejszym wieczorze u hr. Ludwika 
Apponyiego będzie także Najjaśniejszy Pan. 

We wczorajszym balu u br. Tassila Fe- 
stetiesa wzięli udział notable i członkowie 
ciała dyplomatycznego. Również Najj. Pan i 
Najd. Arcyksiążęta zaszczycili bal swoją obe- 
enością. 

Rzym, 4 maja. Agencya Stefaniego do- 
nosi z Massawy: Generał Baldissera przybył 
przedwczoraj z całym korpusem ekspedycyj- 
nym do Barachit. Wczoraj nastąpiło starcie 
wojsk włoskich z przedniemi strażami nieprzy- 
jaciela. Starcie miało przebieg dla Włochów 
pomyślny. 

Tribuna donosi z Massawy: Wezoraj 
rozpoczął cały korpus ekspedycyjny ruch za- 
czepny, wyruszając w trzech kolumnach na 
Adigrat i Aduę. Nieprzyjaciel skoncentrował 
się na górze Focada, gdzie, w pozycji wy- 
czekującej, gotowy do boju, zamknął drogę 
do Adigrat. 

bukareszt, 4 maja. Tutejsi robotnicy 
obchodzili wezoraj, w niedzielę, dzień 1 maja. 
Zgromadziwszy się w parku Cismigin, udali 
się w pochodzie do ogrodu Trocadero, gdzie 
się odbył bankiet, podczas którego wznoszono 
toasty. Wielu izraeliekich i zagranicznych ro- 
botników wzięło udział w obchodzie. 

Petersburg, 4 maja. Austryacka orkie- 
stra wojskowa, która przygrywać będzie pod- 
czas balu wydanego w Moskwie, w czasie u- 
roczystości koronacyjnych, przez ambasadora 
austryackiego — otrzymała pozwolenie przy- 
bycia do Rossyi w swoich mundurach. Do 
służby honorowej przy Zastępcy Najj. Cesa- 
rza Austro-Węgier wyznaczono generał-adju- 
tanta Czertkowa, oraz cesarskiego adjutanta 
Kriżanowskiego. 

Paryż, 4 maja. Rezultat wyborów do 
rady miejskiej w Paryżu przedstawia się w 
sposób następujący: wybrano 8 postępowych 
republikanów, 11 konserwatywnych, 20 socya- 
listów, 15 radykałów; wyborów ściślejszych 
pędzie musiało odbyć się 26. Skład nowowy- 
branej paryskiej rady municypalnej jest — 
ogółem biorąc — taki sam jak dotychczas. — 
Przebieg wyborów na prowincji spokojny. 

Konstantynopol, 4 maja. Dziennikom 
miejscowym wzbroniono wspominać o zamor- 
dowaniu szacha perskiego. 

Teheran, 4 maja. Anglia, Turcya i 
Rossya uznały wybór nowego szacha. 

Teheran, 4 maja.  Muzzafer-ed- Din 
wstąpił na tron w Tabris. Wszyscy książęta, 
gubernatorowie i ministrowie złożyli hołd no- 
wemu szachowi. Zwłoki Nassr-ed-Dina zabal- 
samowano; będą one złożone do grobu po 
przybyciu nowego szacha z Tabris do Tehe- 
ranu. 

Teheran, 4 maja. Muzzaffer-ed-din u- 
rzędownie jako szach ogłoszony, zyskał uzna- 
nie swych braci. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, 4go maja 1896 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
82:80, Węgierskie akcye kredytowe 890'—, 
Akcye anglo-austryackie 15850, Akcye ban- 
ku Union 296:50, Akcye kolei południowej 
9575, Losy tureckie 56:50, Akcye kolei 
państwowej 351—, Akcye kolei Lwowsko 
Czerniowieckiej 294—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9720, 
Akcye tytoniowe 17850, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 9780, Akcye kolei 
Klbetal 278-25, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 24375, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 12225, Akcye banku związkowego 
139—, Rubel papierowy 1:27:50, Węgierska 
renta papierowa 9910, Kredytowe ziemskie 
456: —, Kredyty 355-75, Rimamurania 289-75. 
Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 2go maja 


1898 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 15:20 do 15:30 złr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień —— do —— 


zł. Berlin: przenica na wrzesień 159— zł. 


O O O *-'RONGRENIESEN 
Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki, 


Ruch pociąg 


6 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896. 


(czas Brodkowo-europejski). 


ów kolejowych 


Nadesłane. 


Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 
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Resztę warunków licytacyi i akt osza- Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | gm. kat. Kolbuszowa Benjamina i Ryfki No- + 
L. 5000 (3240 2—3) | cowania przejrzeć można w tut. registraturze. | tabularny i akt oszacowania można w tutej- | towiezów właśność stanowiących. 5 


C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia resztu- 
jącej wierzytelności Kasy ozczędności m. Białej 
w kwocie 946 zł. wa. z pn, odbędzie się dnia 
18 czerwca 1896 i dnia 16 lipca 1896 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze- 
kneyjna sprzedaż przez licytacyę realności pod | 
lk. 108 w Szczyrku położonej a składającej 
się z realności lwh. 108, 1/2 realności lwh. 
386, całej realności lwh. 626 i 2/8 części 
realności lwh. 387 gminy Szezyrk dłużniczki 
Anny Bieniek własnych. 

Cena wywołania 2120 zł. 
212 zł. 


Wadyum 


Biała, dnia 16 kwietnia 1896. 


L., 2076 (32438 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 


zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 


przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Eleonorówce położonej wyk. hip. 1. 1239 
tejże gminy dłużnika Wasyla Pasternaka 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Towa- 
rzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Grzymałowie w kwocie 57 zł. 44 ct. dnia 
8 czerwca i dnia 8 lipca 1896 każdym razem 
o godzinie 10 rano, a to na pierwszym ter- 
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 


Cena wywołania rvalności pierwszej 
2500, zł. drugiej 400 zł. trzeciej 100 zł. 

Wadyum odnośnie do pierwszej realno- 
ści 250 zł., drugiej 40 zł., trzeciej 10 zł. 

Resztę warunków lieytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
L. 8125 (3279 1—3) | w registraturze tego Sądu. 

O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
podaje do wiadomości, że celm zaspokojenia | egzekuta Benjamina Notowicza ustanowionym 
wierzytelności Skarbu Państwa w kwocie 70 ; został kurator w osobie adwokata dr. Bryka. 
zł. 56 ct. i 152 zł. 881/, et. z pn. odbędzie Kolbuszowa, 22 lutego 1896. 
się w tym sądzie dnia 6 czerwca 1896 i d. L CER 
6 lipca 1896 każdym razem o godzinie 10 į 
rano egzekucyjna Sprzedaż przez publiczną | 


szej registraturze przejrzeć, 
Dla wierzycieli niewiadomych ustano- 
wiony p. Jan Juhre. 
C: k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 28 marca 1896. 


| 


L. 1689 (3217 3—38) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się dnia 5 czerwca 1886 tylko po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 8 lipca 
1896 nawet poniżej takowej, licytacya 2/4 
części realności według wyk. hip. 1. 1254 
ks. gr. Busk dłużników Malwiny Bryk zam. 
Oleksów i Antoniego Oleksów własnych na 
rzecz Marjsnny Danziger pto 800 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania wynosi 3853 zł E0 ct., 
wadyum 35 zł. 85 et. 

Reszię warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hipotecz- 
nych po dniu 17 maja 1895 wpisanych usta- 
nawia się kuratorem p. Jana Reicherta ze 
substytucyą p. Karola Jabłońskiego w Busku. 

Busk, dnia 3 marca 1896. 


L. 1085 (3228 8—38) 
W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się o godz. 10 rano w dniu 
1 czerwca 1896 tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś w dniu 2 lipca 1896 i poniżej 
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż re- 
alności dłużnika Wasyla Romaniuka własnej 
wyk. hip. 159 ks. grunt. gminy Zakrzewce 
objętej na rzecz Fischla Krauthamera. 
- Cenę wywołania stanowi kwota 120 zł., 
wadyum 12 zł. 
Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tut. registraturze przejrzeć. 
Tyśmienica, 20 lutego 1896. 


L. 824 (3215 8- 8) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, w dniu 1 czerwca 1896 powyżej ceny 
Szaeunkowej, zaś dnia 7 lipca 1896 nawet 
poniżej takowej licytacya `/4 części posiadłości 
lwh. 131 tudzież połowy;posiadłości lwh. 132 
gminy Łomna Jurka Petrów własnych na 
rzecz Salamona Bergera pto 14zł. 51 et. z pn. 

Cena wywołania pierwszej posiadłości 
7 zł. 50 ct, wadyum 1 zł., drugiej posia- 
dłości cena wywołania 85 zł. 50 ct., wadyum 

zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. PE: 

Dla n'eznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych, ustanawia się kura- 
torem Jana Bogacza z Łomnej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bircza, dnia 29 marca 1896. 


L. 1747 (3216 3—38) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 1 czerwca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 3 lipca 1896 nawet 
poniżej takowej licytacya realności według 
wyk. hip. 1. 119 gminy Bołszowce w 4/6 
częściach Jana Palezaka a w 1/6 części małol. 
Jewdochy i Jakiema Chary własnej celem 
zniesienia współwłasności tejże realności. 
Cena wywołania 615 zł., wadyum 100 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. i 
Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych, 
ustanawia się kuratorem p. Feliksa Błockiego. 
Bursztyn, dnia 15 kwietnia 1896. 


L. 2458 (8117 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Herscha Scherl, dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 200 zł. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż sum 8 zł. 47 et. i 92 zł na real- 
nościach w Kołomyi położonych wykazami 
hip. 1. 259 i 629 ks. gr. I. dz. m. Kołomyi 
objętych zahipotekowanych w dwóch na dzien 
6 mają 1896 i 2 czerwca 1896 każdym ra- 
zem na godzinę 10 przed południem wyzna- 
czonych terminach. Że sumy te na pierw- 
szym terminie tylko za lub powyżej ceny 
wywołania w kwocie 100 zł. 47 ct. a. w., 
na drugim terminie zaś także poniżej tako- 
wej zostaną sprzedane. 

Wadyum wynosi 10 zł. 

Bliższe warunki licytacyjne mogą w 
tus. registraturze być przejrzane. 

Kołomyja, 28 marca 1896. 


L. 2070 (2842 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia sumy 49 zł. 78 
ct. odbędzie się na rzecz Majera Pressera w 
tut. sądzie sprzedaż posiadłości whl. 480 i 
543 gm. Hołyń objętej, dłużnika Stanisława 
ielowiejskiego własnych, w dniu 17 czerw- 
ca 1896 i 20 lipca 1896 każdym razem o 
godz. 10 rano. 
.  Wadyum wynosi 25 zł, co do wykazu 
jp: p 480 a eo do wyk. hip. 1. 543 kwotę 
Z 


Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
urze sadowej, 

à Kuratorem wierzycieli ustanowiońo ad. 
r. Ntaneckiego w Kałuszu. 

ałusz, 31 marca 1896. 


L. 1985 (3000 3—3) 
„0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
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pretensyi powiatowej kasy oszczędności w 
Wadowicach w kwocie 1200 zł. “z pn. od- 
będzie egzekucyjną sprzedaż przez publiczną 
licytacyę dóbr tabularnych „część 1/4 Lgota“ 
zwanych iwh. 276 objętych, Jana i Katarzy- 
ny Kłaputów własnych, w gminie kat. Lgo- 
ta w powiecie sądowym wadowickim poło- 
żonych a to w dniu 18 czerwca 1896 o 10 
przed południem tylko za lub powyżej, zaś 
w dniu 16 lipca 1896 także poniżej kwoty 
39818 zł. 29 ct. wa. jako ceny szacunkowej, 

Wadyum wynosi 4000 zł. wa. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Wadowice, 4 kwietnia 1896. 


L. 8587 j (8:26 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi po- 
wiatowej Kasy oszczędności w Wieliczce za- 
ległych rat z pożyczki w kwocie 250 zł. aw. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 20 
czerwca i 18 lipca 1896 o godz. 10 rano 
egzekucyjna lieytacya realności lk. 20 lwh. 
19 gm kat. Stadniki, Stanisława Lenczow- 
skiego własnej. l 

Cena wywołania 1198 zł. i 

Wadyum 120zł. aw. z tem, że na pierw- 
szym terminie realność ta za cenę wywoła- 
nia zarazem cenę szacunkową lub powyżej 
tejże, zaś na drugim terminie także poniżej 
tejże ceny sprzedaną będzie. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturwe. "| s 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Jan Głaser zastępca c. k. notaryusza w 


Dobczycach ustanowiony. 
Dobczyce, dnia 31 stycznia 1896. 


L. 9360 s (8124 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Dobezycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Agnieszki Łukasik w kwocie 80 zł. aw. z 
pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 20 
czerwca 1896 i 18 lipca 1896 o godz. 10 
rano egzekucyjna licytacya realności nr. 7 
lwh. 6 gm. kat. Skrzynka objętej, Kazimie- 
rza Pudlika względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej własnej z tem, że na pierwszym 
terminie tylko za cenę wywołania lub po- 
wyżej tejże, zaś na drugim także poniżej 
takowej realność ta sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 415 zł. 

Wadyum 41 zł. 50 et. wa 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tut. 
sąd. regisiraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza w 
Dobczycach ustanow ony. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, dnia 3 marca 1896. 


L. 11439 (2748 3—8) 
i Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tut. sądzie pow. odbędzie się przymu- 
sowa sprzedaż 7/84 części realności pod lk 
76 w Siennowie położonej lwh. 187 ks. gr. 
gm. kat. Siennów objętej na imię Jana Sur- 
miaka względnie jego nieobjętej masy spad- 
kowej zapisanych na pokrycie wierzytelności 
adw. dr. Walentego Szpunara w kwocie 29 
zł. 62 et. wa. z pn. w dniu 23 czerwca 1896 
1 w dniu 4 sierpnia 1896 każdym razem 
o godz, 10 rano. 

Cena wywołania 255 zł. 80 ct. wa. 

Wadyum 25 zł. 50 et. aw. 

R-sztę warunków licytacyjnych można 
w sądzie przejrzeć. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 28 stycznia 1896. 


L. 4618 (8059 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Tow. wzajemn. kredytu we Lwowie 
sumy 180 zł. wal. austr. z pn. licytacyę re- 
alności Simchego Teich i Gitli Beili 2 im. 
Teich własnej wh. 286 gm. Zniesienie obję- 
tej na dzień 24 czerwca 1896 i na dzień 16 
Upps 1896 zawsze o goäz. 10 rano w biurze 
nr. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej, jednak nie niżej 1/8 
częsci ceny szacunkowej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Rozmarin. 

Lwów, 8 kwietnia 1895. 


L. 1861 (3229 3—3) 

Odnośnie do tusądowego ogłoszenia z 
dnia 10 stycznia 1896 1. 7691 w nr. 74, 75 
i 76 ex 1896 Gazety Lwowskiej umieszczo- 
nego, podaje się do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Banku przemysłowo- 
gospodarczego w Żabiu przeciw Dawidowi 
Śpottheimowi i Eberowi Glaserowi pto 600 
zł. z pn. do egzekucyjnej sprzedaży realności 


Gazeta Lwowska Br. 103 z dnia 5 maja 1896, 


whi. 1496 ks. gr. gm. Żabie objętej, dłuźni- 
ków po połowie własnej, wyznaczony na 
dzień 18 maja 1896 drugi termin licytacyj- 
ny z powodu na dzień przypadającego pierw- 
szego dnia żydowskich zielonych świąt prze- 
kłada się na dzień 27 maja 1896 na godz. 
10 przed południem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Żabie, dnia 13 kwietnia 1896. 


L. 787 (8222 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po- 
daje do publicznej wiadomosci, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności w Drohomyślu po- 
łożonej wedle wyk. hip. n. 141 tejże gminy 
dłużnika Iwana Huzila własnej na zaspoko- 
jenie pretensyi Chaima Herscha Metzgera 
w kwocie 22 zł. wa. z pn. dnia 28 maja i 
dnia 30 czerwca 1896 każdym razem o god. 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 254 zł. 90 
ct., na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 26 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny, protokół zastawniczego opisania 
i oszacowania można w tusąd. registraturze 
przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 7 sty- 
cznia 1895 do tabuli weszli, kuratorem Lu- 
dwika Dellera w Krakoweu. 

Krakowiec, 7 lutego 1895. 


L. 4267 : (3214 3—3) 

C. k, Sąd powiatowy w Białej ogłasza, 
że w dniach 29 maja 1896 i 27 czerwca 
1896 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna sprzedaż połowy realno- 
ści lwh. 224 w Komorowicach, Franciszka 
Rosnera własnej. 

Cena wywołania 577 zł. 50 et. 

Wadyum 58 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. ; 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. tut. dr. Aronsohn. 

Biała, dnia 31 marca 1896. 


L. 1536 (3129 3—3) 

„C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa  zaliczkowego : 
„Szczęść Boże“ w Kolbuszowej w kwocie 
78 zł. wa. z pn. odbędzie się w tym sądzie 
dnia 30 czerwca 1896 i dnia 4 sierpnia 1896 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna sprzedaż? przez publiczną licytacyę całej 
realności pod l. kons. 294 w Kolbuszowej 
górnej położonej lwh. 3800 ks. gr. gm. kat. 
Kolbuszowa górna objętej dłuznika Jędrzeja 
Wąsika false Tokarza własnej, 

(ena wywołania 1672 zł. 50 et. w. a. 

Wadyum 168 zł. wa. 

Resztę warunków lieytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 

Kolbuszowa, 19 marca 1896. 


L. 3178 (3066 3—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w  Bolechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 23 zł. 85 et. wa. z pn. od- 
będzie się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy- 
telności na hipotekę służącej 8/5 części po- 
siadłości w Wołoskiej wsi wyk. hip. 141 ks. 
gr. gminy Wołoska wieś egzekutek własnej, 
na rzecz Altera Fruchtermana z Bolechowa 
w dniach 30 czerwea 1896 i 5 sierpnia 1896 
każdym razem o godzinie 10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 222 zł. wa, w drugim terminie 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 109/, ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano Wiłhelma Petry kone. notaryalnego 
w Bolechowie. Resztę warunków licytacyj- 
nych, wyciąg tabularny i akt oszacowania 
można W tus. registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bolechów, 81 marca 1896. 


L. 2821 (3219 3—3) 

W dniach 5 czerwca 1896 i 17 lipca 
1896 o godzinie 10 przedpołudniem przepro- 
wadzoną zostanie celem ściągnięcia wierzy- 
telności Mojżesza Jageta w kwocie 300 zł. 
z pn. przez sąd tutejszy licytacya ciała hi- 
potecznego wyk. hip. 1. 294 księgi gruntowej 
gminy Bóbrka objętego Maryi Saturniny 2 
im. z Pełków Ghlicińskiej własnego, na dru- 
gim terminie także poniżej ceny szacunkowej 
1200 zł. 

Poręczne 10%. 

Kurator wierzycieli c.k. 
Robert Adamski. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, 12 marca 1896. 


nołaryusz p. 


L. 2211 (8218 3—3) 

W dniach 5 czerwca 1896 i 17 lipca 
1896 o godzinie 10 przedpołudniem przepro- 
wadzoną zostanie celem ściągnięcia wierzy- 
telności Towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce 
w kwocie 150 zł. z pn. przez sąd tutejszy 
licytacya ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 41 
księgi gruntowej gminy Mikołajów objętego 
Wasyla Dacko własnego, na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej 1205 zł. 

Poręczne 10*/,. 

Kurator wierzycieli c. k. notaryusz pan 
Adamski. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, 29 marca 1895. 


L. 1998 (3248 2— 8) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zę- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 28 zł. 
86 et. z pn. odbędzie się na rzecz Leona 
Malickiego w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż jednej szóstej części posiadłości 1. 
wyk. hip. 624 gminy kat. Babince ad Krzywcze 
objętej dłużnika Mateja Huski Iwanowego 
własnej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
26 maja 1896 i dnia 30 czerwca 1896 każ- 
dym razem o godzinie 10 przedpołudniem. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Maksymilian Reiner w Mielnicy. 
Wadyum wynosi 4 zł. 17 et. 
Mielnica, 28 marca 1896. 


L. 32697 (3292 2—8) 

Celem oddania w przedsiębiorstwo dolnej 
konstrukcyi i pomostów żelaznego mostu na 
Wiarze w Przekopany pod Przemyślem na 
trakcie przemyskim, dalej budowy tymezaso- 
wego drewnianego mostu tamże, odbędzie się 
29 maja 1896 o godzinie 12 w południe w 
Departamencie technicznym c. k. Namiest- 
niectwa we Lwowie publiczna licytacya ofer- 
towa. 

Koszta fiskalne wynoszą 62878 zł. 38 ct. 

„Warunki i plany budowy mogą być 
przejrzane we wspomnianym Departamencie 
w godzinach urzędowych. 

, Oferty pisemne opieczętowane według 
niżej podanego wzoru sporządzone, opatrzone 
marką na 50 et. i w wadyum w kwocie 3200 
zł. wa. w gotówce lub w papierach wartoś- 
ciowych obliczonych podług kursu dziennego, 
wniesione być mogą albo przed terminem do 
e. k. Namiestnietwa albo najpóźniej w dniu 
licytacyi do godziny 12 w południe do po- 
mieniznego Departamentu. 

Oferty nie ułożne według wzoru lub 
podane po terminie licytacyi, ałbo zawiera- 
jące jakiekolwiek dopiski, czy zastrzeżenia nie 
będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 24 kwietnia 1596. 


Wzór oferty. 

Niżej podpisan. . obowiązuj. . się 
wykonać dolną konstrukcyę i pomosty dla 
mostu Nr. 109 na Wiarza w Przekopany, 
tudzież tymczasowy most tamże ze zniżką 
s." =Zwslóvnie'. „». PAN procent 
od kwoty fiskalnej 62873 zł. 33 et. wa. 

Warunki licytacyi dobrze znam. . i 
poddaje. . . . się im bezwarunkowo. 

Załącza się przepisane wadyum w kwocie 
składające się z. . . 


an 6. MY MNANOJ ANIE 


„ (Imię i nazwisko, charakter i miejee 
zamieszkania oferenta). 


L. 2692 (3249 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Samuela Stein- 
holza w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
jednej trzeciej części posiadłości l ki: hip. 
872 gminy kat. Mielniea objętej dłużnika 
Schulima Weitmana własnej w dwóch ter- 
minach mianowicie duia 26 maja 1896 i dnia 
30 czerwca 1896 każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem. 

Wyciąg hipoteczny i reszię warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz M. Reiner w Mielnicy. 

Wadyum wynosi 32 zł. 14 et. 

Mielnica, 26 marca 1896. 


L. 1016 (3287 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśuiezu prze- 
prowadzi dnia 11 czerwca względnie 16 lipca 
1896 przymusową sprzedaż realności lwh. 24 
gm. Kurów objętej dłużniczki Antoniny Ku- 
las recte Babraj własnej na rzecz Estery 
Zimmerspitz pto 6 zł. 

(ena wywołania 995 zł. 

Wadyum 100 zł. 

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 
akt oszacowania do przejrzenia w registraturze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli Alfred 
Josse w Wiśniczu. 

Wiśnicz, 2 marca 1896, 


L. 1113 (3283 1—8) 

Z e. k. Sądu powiatowego w Potoku 
złotym podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Izraela Sperbera prze- 
Fedorze Darmohraj zam. Rożek o 15 zł. 10 
ct. z pn. niewydzielona. "ją część realności 
tejże ostatniej, w Sciance, wykazem hipot. 
380 objętej w tymże sądzie w d. 20, maja 
i na d. 24 czerwra 1896 każdym razem o 
10 godzinie rano, jednakowoż w pierwszym 
terminie tylko za cenę szacunkową lub wy- 
żej takowej, a dopiero w drugim terminie 
także poniżej tej ceny sprzedana będzie. 

Cena wywołania 83 zł. 88 ct., wadyum 
8 zł. 34 et. 

Reszta warunków licytacyjnych może 
w sądzie być przejrzana. 

Potok złoty, d. 14 marca 1896. 


L. 1841 (3289 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Ulanowie za- 
wiadamia, ża celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Prokuratoryi Skarbu imieniem Wyso- 
kiego Skarbu 30 zł. i 30 zł. z pn. odbędzie 
się w dniach 8 czerwca i413 lipca 1896 każdym 
razem o godzinie 10 przed połu. publiczna 
przymusowa sprzedaż połowy realności Nr. 
342 w Ulanowie nogę opa lwh. 222 B. poz. 
1 b. w Ulanowią Estery Kurzweilowej wła- 
snej. Oena wywołania 75 zł., wadyum 7 zł. 
0 ct. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie. Dla niewiadomych z po- 
bytu wierzycieli kurator Jędrzej Dąbrowski. 
Ulanów, dnia 8 grudnia 1895. 


Kuratele. 


L. 2469 (3231 2—3) 
Maryanna z Simków Słaba uznana za 
marnotrawczynię, a kuratorem ustanowiony 
mąż jej Bazyli Słaby. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, dnia 28 marca 1896. 


L. 5637 (3237 2-— 3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze uznał 

Kazimierza Jędrzeja Teodozego troj. imion 

Polańskiego marnotrawcą i zamianował dla 

niego kuratora w osobie Teodozego Mikołaja 

Polańskiego, właściciela dóbr z Rudnik. 
Sambor, 25 kwietnia 1896. 


L. 610% (3244 2—3) 
Ogłasza się, iż Łukasz Duch z Jamelny 
uznanym został marnotrawcą i pozostaje pod 
kuratelą Mikołaja Rumeka. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Janów, dnia 27 lipca 1895. 


L. 1741 (3245 2—3) 
Ogłasza się, iż Mykieta Dawid gospo 
darz z Suchowoli uznany został marnotrawcą 
i pozostaje pod kuratelą Dmytra Dawida z 
Suchowoli. 
Z e. k. Sądu powiatowego 
Janów, dnia 21 września 1895. 


L. 16413 (3247 2—3) 
Antoś Krawczuk vel Kindiuch z Cho- 
cinia uznany marnotrawcą, kuratorem usta- 
nowiony Jurko Dragan z Chocinia. 
0. k. Sąd powiatowy 
Kałusz, 10 pazdziernika 1898. 


L. 3172 (3251 2—3) 
Fed Hołyk z Hruszowa uznany marno- 
trawcą, kuratorem jego Sofron Myniów z 
Hruszowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 18 marca 1896. 


L. 1172 (8252 2—2) 
Anna Łucyszyn z Viszek uznana umy- 
słowo chora, zostaje pod kuratelą Jacka Łu- 
cyszyna z Juskowiee. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 23 lutego 1896. 


L. 6286 (3212 2—3) 
O. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Kołomyi uznaje księdza Ludwika 
Skowrońskiego z Kołomyi za umysłowo cho- 
rego, nadając mu na kuratora Karola Pisko- 
zuba Wojciecha z Kołomyi. 
Kołomyja, dnia 4 kwietnia 1896. 


L. 6801 (3239 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ogła- 
sza, że na podstawie $ 189 ustawy konkur- 
sowej, konkurs do majątku zaprotokołowane- 
go kupca w Tarnopolu Dawida Stóckia, u- 
chwałą z dnia 18 stycznia 1894 1. 866 otwo- 
rzony, zniesiony został. 

Tarnopol, 18 kwietnia 1896. 


L. 3480 (8267 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, iż wdrożonem zostało postępowanie 
konkursowe do majątku Bernarda] Horna w 
Zakopanem zamieszkałego, a mianowicie do 


8 


majątku ruchomego gdziekolwiek znajdują” ; 
cego się, jakoteż do nieruchomego położo-: 
nego w tych krajach, w których ustawa | 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1368 Dz. p.i 
p. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje. ; 
Komisarzem konkursowym zamianowa- ; 
ay został p Piotr Leniński e. k. Sędzia po-; 
wiatowy w Nowym Targu, a we „zażył 
zarządcą masy konkursowej adwokat dr. 
Marcin Kozłecki z Nowego Targu. | 
Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawis- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, | 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna- 
cza się posłuchanie na dzień 15 maja 1896 
o godzinie 10 przed południem w c. k. Są- 
dzie powiatowym w Nowym Targu w bió- 
rze komisarza konkursowego, na którem sta- | 
wić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia wykazującemi. r. 
Wszyscy do tej masy konkursowej Ja- 
ko wierzyciele jej roszezenia mający, cho- 
ciażby nawet e takowe i spory wytoczonemi ; 


no dla niego kuratorem c. k. notaryusza w 
Rymanowie Orłowicza uchwałą z 31 marca 
1896 1. 1575 oraz do rozprawy termin na 
15 maja 1896 godz. 9 rano wyznaczono. 

Należy przeto porozumieć się z kura- 
torem co do obrony, gdyż inaczej skutki mo- 
gace wyniknąć z nienależjytej obrony sam 
sobie przypisze. 

Rymanów, 31 marca 1896. 


L. 463 (8218 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za- 
wiadamia z życia i pobytu nieznanych Jana 
Olszańskiego tudzież Maryannę z Olszańskich 
Kalinowską, że przeciw nim i tow. wniósł 
Jan Kwiatkowski pozew de praes. 16 sty- 
cznia 1896 l. 468 o własność realności lwh. 
1460 ks. gr. gm. Jarosław objętej z pn. na 
który do rozprawy ustnej termin na dzień 1 
czerwca 1896 o godz. 9 rano wyznaczony zo- 
stał i dla nich kuratora w osobie adw. dr. 
Jabla w Jarosławiu ustanowiono. 

Wzywa się więe niewiadomych z miej- 


były, powinni takowe do dnia 10 lipeaj sca pobytu i życia, aby ustanowionemu ku- 
1896 stosownie do przepisów ustawy konkur- į ratorowi zarazem udzielili informacyi lub są- 
sowej, unikając szkodliwych następstw tam- j dowi innego pełnomocnika przedstawili, gdyż 
że zagrożonych w sądzie zgłosić i najposłu- Í inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy- 


chaniu w dniu 7 sierpnia 1896 o godzinie ; piszą. 

10 przed połud: odbyć się mającem, do li- Jarosław, 24 stycznia 1896. 

kwidacyi i do uporządkowania podać. Ter- 

min ostatni słażyć ma zarazem jako termin | L. 4436 (3307 1—3) 


do zawarcia ugody w §. 68 uk. przewidzia- 
nej, na który w tym celu wszyscy wierzy. | 
ciele niniejszem zawezwanie otrzymują; zgło- 
szonym i na ogólnem posłuchaniu stawa- 
jącym  wierzyceielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsca zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychezas urzędujących powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają | 
zaufanie. | 
Dalsze ogłoszenia w toku tego poste- | 
powania konkursowego uinieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej”, | 
C. k. Sąd obwodewy. 

Nowy Sącz dn. 28 kwietnia 1896. I 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1268 (3167 2—8) 

Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 

Rozalię Jodłowską z Podhorzec zawiadamia 

zę: że uchwała tabularna z 30 listopada 

1594 1. 7520 ustanowionemu kuratorowi Ja- 
nowi Zahorojko doręczoną została. 
O. k. Sąd powiatowy. 

Olesko, dnia 14 marca 1896. | 


L. 9434 (32393 1—3) 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan! 
Karol Ilgner reskryptem e. k. Ministerstwa | 
sprawiedliwości z dnia 28 stycznia 1896 1. 
20248 notaryuszem w Boryni zamianowany, ; 
złożywszy dnia 21 kwietnia 1896 przysięgę 
służbową urzędowanie swe rozpocząć może. 
Ze. k. wyższego sądu krajowego. | 
Lwów, dnia 21 kwietnia 1896. | 


(3266 1—3) 
Dr. Gustaw Pisek zamisnowany został 
substytutem zawieszonego w  urzędowaniu 
adwokata w Mościskach dr. Eustachego Bo- 
reckiego. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 30 kwietnia 1896. 


L. 18292 (3274 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia- 
damia z życia i miejsea pobytu niewiadomą 
Rachelę Gerstenschlag, że gmina miasta Bro- 
dy wniosła przeciw niej dnia 28 czerwca 
1894 do 1. 10415 pozew o zapłacenie kwoty į 
90 zł. a. w. z pn. iże w t*j sprawie termin 
do rozprawy na dzień 16 stycznia 1895 godzi- 
nę 9 przed południem w b. nr. 4 wyznaczo- 
no i dla pozwanej kuratorem adw. dr. Byka 
z Brodów ustanowiono. 

Wzywa się tedy pozwaną Rachelę Ger- 
stenschlag, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną informacyę do obrony udzieliła, 
lub też innego zastępcę sądowi wskazała, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania tego sobie 
przypisać by musiała. || 

Brody, 14 października 1894, 


EA 0 0 ZACZ O ZZA AZ A AWZ OWY CA 


L. 1695 (3288 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu za- 
wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Ryfkę 
Manheimer, że w sprawie Arona Nebenzahla 
przeciw niej o zniesienie współwłasności real- 
ności lwh. 41 gminy Wiśnicz, ustanowił dla 
niej kuratorem adw. dr. Maissa z Bochni, 
któremu cytacyę z terminem na dzień 20 
maja 1896 godzinę 9 rano wręczył. 

Poleca się zatem Ryfee Manheimer, by 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzieliła lub 
sobie innego pełnomocnika ustanowiła. 

Wiśnicz, 11 marca 1896. 


L. 1575 | (3286 1—3) 

Rymanowski Sąd powiatowy zawiadamia 
przebywającego w Ameryce Michała Grze- 
dz z Jaślisk, że w sporze Izraela Ja- 
óba Leisera przeciw niemu o 143 zł, 15 
et. a. w. Z pn. na prośbę powoda ustanowio- 


| Charytona Stanczaka w 


O. k. Sąd powiatowy w Nowymiargu 
zawiadamia niewiadomą z Życia i miejsca 
pobytu pozwaną Reginę Rocha, że Agnieszka 
20 Zubkowa i Jan Zubek wnieśli przeciw 
niej oraz innym pozwanym pozew pod dniem 
21 stycznia 1895 l. 681 o cddanie w posia- 
danie 20 kawałków parcel gruatowych w Ma- 
ruszynie. 4 

Na tan pozew wyznacza się ponowny 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 7 
maja 1896 godz. 9 rano. "= 

Dla niewiadomej z życia i miejsea po- 
bytu Reginy Rocha ustanawia się kuratoram 


lad actum dr. Marcina Kozłeckiego adwokata 


z Nowegotargu, kióremu taż pozwana winna 
dostarczyć śradków dowodowych do obrony, 
lub ustanowić sobie innego peinomocnika i 
zawiadomić o tem sąd tutejszy. inaczej szko- 
dliwe następstwa przypisze własnej winie. 
0. k. Sąd powiatowy. 
„.Nowytarg, 81 marca 1896. 


L. 2428 (3313) 

Zbarazki e. k. Sąd powiatowy zawia- 
damia niniejszem Ludwika Krajewskiego 
z miejsca pobytu niewiadomego, że pod dniem 
2 października 1895 został wytoczony prze- 
ciw niemu przez Estere Racker ze Zbaraża 
pozew drobnostkowy do i. 8932 o zapłacenie 
42 zł że do rozprawy termin na dzień 1ó 
maja 1896 godz. 9 rano wyznaczono i dla 
niego kuratora w osobie adw. dr. Nathana 
Steina ze Zbaraża ustanowiono. 

Zbaraż, 27 marca 1896. 


L. 2427 (3314) 

Zbarazki e. k. Sąd powiatowy zawiada- 
mia niniejszem Ludwika Krajewskiego jako 
obecnie z miejsca pobytu niewiadomego, że 
pod dniem 2 pażdziernika 1895 został wyto- 
czony przeciw niemu przez Hsterę Racker w 
Zbarażu pozew drobnostkowy do l. 8981 o 
zapłacenie 15 zł. 50 et że termin do roz- 
prawy na dzień 15 maja 1896 godz. 9 rano 
wyznaczono — i dla niego kuratora w oso- 
bie dr. Natbana Stein» adw. ze Zbaraża nsta- 
nowiono. d 

Rzeczą zatem jego będzie do powyższe- 
go termivu się zgłosić lub z kuratorem w tej 
mierze się porozumieć. 

Zbaraż, 27 marca 1896. 


L. 989 (8242 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego Zz miejsca pobytu 
Przegoniny że dnia 
22 stycznia 1896 do l. 983 wniósł przeciw 
niemu Mozes Kógel skargę 0 zapłatę kwoty 
11 zł, z pn, na którą równocześnie wyzna- 
ezono termin do rozprawy na dzień 8 maja 
1896 o godzinie 9 przed południem, tudzież 
że dla niewiadomego z miejsca pobytu po- 
zwanego ustanowiono kuratora ad actum w 
osobie dr. Neumana adw. z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kurato- 
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodli- 
wg z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć 
mogące, pozwany sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Gorlice, 6 marca 1896. 


L. 2740 x" i (8282 2—3) 

Zawiadamia się nieobecnego Józefa 
Pazdyka, że Józef Stelmach wniósł przeciw 
niemu skargę de praes. 24 grudnia 1895 1. 
15084 o kwotę 100 zł. 

Termin do rozprawy wyznaczony jest 
na 5 maja 1896 o 9 godzinie rano a kura- 
torem ustanowiono adwokata dr. Brandta w 


Mieleu. : 
O. k. Sąd powiatowy, 
Mielec, 31 marca 1896, 


L. 2455 (3250 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielniey za- 
wiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu 
niewiadomego Chaima Brucknera, że Szymon 
Gnieki z Uścia biskupiego wytoczył przeciw 
niemu pod dniem © marca 1896 i. 2458 po- 
zew o zapłacenie 22 zł. 47 ct., że do rozpra- 
wy dzień 7 maja 1896 wyznaczono i że 
dlań kuratora w osobie Mosesa Auerbacha 
z Uscia biskupiego ustanowiono. 

Wzywa się więc Ohaima Brucknera, aby 
temuż kuratorowi środki ku obronie służące 
udzielił lub innego pełnomocnika sobie usta- 
nowił. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Mielnica, 15 marca 1896. 


L. 9288 (3282 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za- 
wiadamia z Życia i miejsca pobytu niewia- 
domych Szymona Zygmunta i Salomeę 
Waskiewicz, że Sebastyan Maruszak i Tekla 
Kiełbowicz wnieśli przeciwko nim skargę de 
praes. 15 października 1895 1. 9288 o znie- 
sienie wspólnej własności realności lwh. 
1024 gminy Leażjsk, że kuratorem dla nich 
Antoniego Kisielewicza z Leżajska ustano- 
wiono i że termin do obrony na dzień 6 
maja 1896 na godzinę 9 rano wyznaczony 
został. 

Wzywa się zatem tychże niewiadomych, 
aby środków do obrony swemu kuratorowi 
dostarczyłi lub jakiego obrońcę sobie ustano- 
wili, gdyź w przeciwnym razie złe skutki z 
zaniedbania tego wyniknąć mogące sami so- 
bie przypiszą. 

Leżajsk, 24 grudnia 1895. 


L. 2414 (3226 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
oznajmia niewiadomemu z miejsca pobytu 
Zallelowi Sekler, Nuchimowi Sekler, Chaimo- 
wi Dawidowi Barał, Ozyaschowi Wolfowi Ba- 
rał, Joslowi Anezlowi Barał, Maryi Seidzie 
Barał, Chawie Barał i Szulowi Barał, że 
przeciw nim przez Samuela Mendla Grubera 
pozew de praes. 11 lutego 1896 l. 2414 o 
uznanie za właściciela połowy parceli bud. 
197 w Obołojowie wniesiony został. 

Dla powyż wymienionych pozwanych 
ustanawia się kuratorem ad actum dr. Ber- 
narda Altera adw. kraj. w Radziechowie i 
temuż powyższy pozew się doręcza, WyZnAa- 
czając termin do rozprawy na dzień 5 maja 
1896 o godzinie 9 rano w Sali rozpraw 
Nr. 8. 

Wzywa się zatem powyższych pozwa- 
nych, aby ustasowionemu kuratorowi służące 
do swej obrony środki dostarczyli lub inne- 
go zastępcę sobie obrali. 

Radziechów, 25 lutego 1896. 


L. 904 (3094 3—3 
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle pak 
do publicznej wiadomości, że w tut. depozy- 
cie zalegają od lat przeszło 30 w masie 
Franciszka, Zygmunta, Wiktora i Sabiny 
Włyńskich kwota 82 zł. 62 et na rzecz Zy- 
gmunia i Wiktora Włyńskich oraz skrypt 
dłużny na 1400 zł. mon. konw. z daty Prze- 
myśl 30 września 1862 przez Tadeusza Włyń- 
skiego na rzecz Wiktora Włyńskiego wysta- 
wiony. 

Wzywa się zatem uprawnionych do po- 
boru tych mas, aby w ciągu jednego roku 
6 tygodni i3 dni prawa swoje do takowych 
zgłosili i roszczenia swoje wykazali, inaczej 
po upływie tego terminu kwota 32 fl. 62 et. 
za przepadłą uznaną i Skarbowi wydaną zo- 
stanie zaś skrypt dłużny do tus. Registratu- 
ry złożonym zostanie. 

Jasło, dnia 18 kwietnia 1896. 


L. 894 (3098 3—3) 

„0. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży» 
cia 1 miejsca pobytu niewiadomych Jana i 
Magdalenę Kogusów, że uchwały tabularne 
z 6 września 1895 ]. 6061 ustanowionemu 
kuratorowi Janowi Czuprykowi z Ozeremo= 
szni się doręcza, 

Olesko, 3 marca 1896. 


L. 2280 . (3097 3—38) 
„ _ Zawiadamia się niewiadomego z życia 
1 miejsca pobytu Ilka Halcezaka, że w spra- 
wie Aftana i Teodory Polańskich przeciw 
niemu pto 200 fi. z pn. Wanio Krynicki dla 
niego ustanowionym został kuratorem i że 
temuż rezolucya z dnia 29 grudnia 1896 1. 
8852 doręczoną została. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 18 kwietnia 1896. 


U. 2828 (3067 3—3) 
, M. x. Cya noBiroBuń s Boropomianax 
NOBLNOMJIAE, mo Ilerpo Hpewa BHIC nporuB 
HeBixomomy 3 wara i mieua noóyry IBaaoBu 
IBamamosomy MoAONNoMy CHHOBA [pama i 
Mapin Kapninenb o BAacHOCTB napy. rpyHr. 
1805 i 1306 a TramnkiBni ao sanuary 200 
8p. II080B, a kyparopoM „JA [Bama IBamu- 
IIMHOrO yCTAHOBAB Pexopa J[orAKa, 
Boropozaasu, 14 uapra 1896, 


L. 5101 (3123 8—3) 
„ , „Zawiadaria się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Jana Bebaka, że przeciwko 
niemu prowadzi w tut. Sądzie Jędrzej Bebak 
egzekucję celem ściągnięcia spłacki w kwo- 
cie 250 zł. z pn.iże w tej sprawie ustano- 
wiony został dla niego kuratorem ad actum 
adw. dr. Gaszyński w Chrzanowie; Wzywa 
się przeto J na Bebaka, by kuratorowi swe- 


mu wcześnie udzielił informacyi, lub innego | 


tut. Sądowi wskazał pełnomocnika, gdyż ina- 
czej sam sobie złe skutki przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, dnia 18 kwietnia 1896. 


L. 1211 (3115 3—3) 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy | 


wdraża postępowanie amortyzacyjne wzglę- 


dem wekslu z daty Ułaszkowce 4 lipca 1894 | 


na 64 zł. opiewającego, dnia 4 października 
1894 płatnego przez Isaka Briickla na wła- 
sne zlecenie wystawionego, przez Ohaima 
Schuchnera do zapłaty przyjętego a Isakowi 


© 


wiadomego z życia i miejsca pobytu Dawida | 


Leiby Kronstein względnie spadkobierców 
„lub prawonastępców tegoż ustanowiony zo- 
„Stał kuratorem adw. dr. Rozmarin a tegoż 
(zastępcą adw. dr. Horowiiz. 
j Wzywa się zatem niewiadomego z ży- 
cia i miejsca pobytu Dawida Leibę Kronstei- 
‘na względnie jego spadkobierców lub prawo- 
i następców, by swe prawa do sumy 120 zł. 
z pn. w stanie biernym realności l. 274 m. 
' Lei Hirsch ur. Pell własnych na rzecz Da- 
i wida Leiby Kronsteina prenotowanej, najda- 
i lej do 15 lutego 1897 tem pewniej zgłosili, 
jileże po upływie tego terminu takowa za 
| amortyzowaną uznaną i jej wykreślenie ze 
stanu biernego obciążonej części realności 
intabulowanem będzie. 

Lwów, 11 stycznia 1896. 

f L. 5161 (8223 3—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
! wiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu nie- 
; wiadomego Simona Gellera, że Abraham Got- 


Wzywa się zatem niewiadomego z ży- 
cia i miejsca pobytu Izaaka Leona Kolische- 
ra względnie jego spadkobierców, by swe 
prawa do sumy 68 zł. m. k. z większej su- 
my 235 zł. m. k. pochodzącej w stanie bier- 
nym części realności l. 274 ur. Lei Pell 
własnych na rzecz Izaaka Leona Kolischera 
prenotowanej najdalej do 15 lutego 1897 
tem pewniej zgłosili, ileże po upływie tego 
terminu takowa za amortyzowaną usnaną i 
jej wykreślenie ze stanu biernego obciążonej 
części realności intabulowane będzie. 

Lwów, 11 stycznia 1896. 


L. 23171 (8088 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- 
mo czyni, iż wskutek prośby Banku rolni- 
czego we Lwowie stow. zarejestr. z poręką 
ograniczoną de praes. 138 kwietnia 1896 1. 
28171 przeciw Juliuszowi Ulenieckiemu na- 
kaz zapłaty sumy wekslowej 350 zł. z pn. 
wydany dla Juliusza Ulenieckiego jako z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomego do zastę- 


icklowi zaginionego i wzywa edyktami po- | tesfeld z Mielnicy wytoczył przeciw niemu pod | pywania go w tej sprawie kurator w osobie 
siadacza tego wekslu, by do dni 45 licząc od ; dniem 24 kwietnia 1896 1. 5161 pozew o |adw. dr. Aleksandra Lisiewicza z zastęp- 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w dzienni- | zapłacenie 50 zł. że dlań kuratora w osobie | stwem adw. dr. Zygmunta Lisiewicza ustano- 


ku urzędowym Gazety Lwowskiej, takowy 
Sądowi przedłożył, ileże po upływie tego 
terminu na żądanie, weksel rzeczony jako 
amortyzowany uznanym zostanie. 

Kołomyja, 1 lutego 1896. 


L. 2380 (8202 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy czyni wiadomo 
w sprawie galic. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w likwidacyi we Lwowie przeciw Mi- 
chałowi Kowalikowi pto 800 zł. dla nie- 


obecnego z miejsca pobytu niewiadomego ; yig 
| gerya) rekomendowane posyłki listowe, tu-[I, 
| 


Michała Kowalika kuratora ad actum w oso- 
bie p. Ignacego Kriegseisena do wykazania 


I 
jw 
į termin na dzień 7 maja 1896 wyznaczono. 


| Benjamina Msksymiliana Reinera c k. not. wiony i nakaz zapłaty ustanowionemu kura- 
Mielnicy ustanowiono, i że do rozprawy | torowi doręczony został. 


Wzywamy niniejszym edyktem p. Ju- 


Wzywa się więć nieobecnego Simona | liusza Ulenieckiego, aby w należytym czasie 


| Geilera aby temuż kuratorowi środki ku|u ustanowionego kuratora lub też w sądzie 


obronie służące przed terminem udzielił lub 
jinnego pełnomocnika sobie ustanowił. 
Mielnica 27 kwietnia 1896. 


l L. 28428 „ (3288 3—8) 
Od 1 maja b. r. będzie można przesy- 
łać w obrocie z Francyą (wyłącznie z Al- 


dzież listy wartościowe i pudełka wartościowe 


Piynności i prawa pierwszeństwa pretensyi {za powziątkiem pod warunkami, tutejszem 


na realności wyk hip. gm. Zrotowice l. 75 


obwieszczeniem z dnia 26 eterwca 1892 |. 


i 168 obiętej ciężących do ceny kupna tej ; 27410 ogłoszonymi. 


realności przedtem Michała Kowalika własnej | hi uł soh posyłkach do F ; 
f nych i wa ; rancji 
podawać należy w walucie frankowej i nie | 


wyznaczony został w tym sądzie termin na 
dzień 20 maja 1896 godzinę 10 rano. 


„. Gdy miejsce pobytu Michała Kowalika ' 
nie jest wiadomem, ustanowiono dla tegoż | 


kuratora ad actum w osobie Ignacego Kriegs- 
eisena z Niżankowice. 

Wzywa się przeto Michała Kowalika, 
by w należytym czasie u tego kuratora lub 
też w sądzie osobiście, albo przez innego za- 
stępcę zgłosił się i celem przestrzegania 
swych praw środków stosownych użył, ileże 
z zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sam sobie przypisze. 

Niżankowice, 24 kwietnia 1896. 


L. 1124 


I wzi 


Kwotę powziątkową na rekomendowa- 


może takowa za jedną posyłkę przekraczać 
kwoty 500 franków. 
Polecone 1 wartościowe posyłki za po- 


dalej posyłane z pierwotnego miejsca prze- 
znaczenia tylko do miejscowości w obrębie 
tego samego kraju położonej. 

Lwów, dnia 28 kwietnia 1896. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 


L. 1704 (3071 3—8) 


C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. | 


uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 


(8211 3—3) | Jana Charko, że w celu doręczenia uchwały 


, Pan Prezydent c. k. wyższego Sądu jtabularnej z dnia 27 czerwca 1895 1. 6779 
Tajowego mianomał na mocy Ś. 301 p. k.i względem zaintabulowania Dmytra Szendiuk 
dla TI. zwyczajnej kadeneyi posiedzeń sądów jza właściciela whl, 198 i 200 gminy Dobro- 
przysięgłych w roka 1696 przy e. k. sądzie | twór kuratora Józefa Szendiuka ustanowiono. 


Kamionka strumiłowa, 25 lutego 1886. | jeneralny zastępca dla Galicyi wschodniej i Bukowiny 


obwodowym w Tarnopolu, Prezydenta tegoż 
sądu przewodniczącym zaś radców Antonie- 
go Reinwartha, Karola Zollnera, Jerzego 
Kużmę i Józefa Schabenkecka zastępcami 
przewodniczącego sądów przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 8 czerwca 1896 o godzinie 9 przed po- 
łudniem. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, 26 kwietnia 1896. 


L. 4178 (3427 3 3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Piotra Markulicza, że przeciw 
niemu wniósł Tomasz Ciosek pozew drc- 
biazgowy de praes. 18 marca 1896 1. 4178 
peto 30 zł., że termin do rozprawy na dzień 
b maja 1896 wyznaczono i kuratorem dla 
niego adw. dr. Ujejskiego ustanowiono. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 19 marca 1896. 


L. 5170 (3224 8—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia nieobecnego i z miejsca przybytu 
niewiadomego Simona Gellera, że Leib Roth 
z Mielnicy wytoczył przeciw niemu pod 
dniem 24 kwietnia 18/6 1. 5170 pozew o 
zapłacenie 50 zł., że dlań kuratora w osobie 
enjamina Maksymiliana Reisera c. k. not. 
w Mielnicy us answiono i że do rozprawy 
termin na dzień 7 maja 1896 wyznaczono. 
„, Wzywa się więc nieobecnego Simona 
Gellera aby temuż kuratorowi środki ku obro- 
nie służące przed terminem udzielił lub in 
nego pełnomocnika sobie ustanowił. 
Mielnica, 27 kwietnia 1896. 


L. 74466 (3086 3—3) 
, ©. k. Sąd krajowy we Lwowie uwiada- 

mia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
a wida Leiby Kronsteina względnie jego 
Padkobierców lub prawonastępców, iż na 
zk Izaka Herscha Schneck i Udli Schneck 
an 81 grudnia 1895 l. 74466 wdrożył po 
Deia 118 i 119 ust. bip. względem za- 
zł m. vanego prawa zastawu dla sumy 180 
1834 nk. z 60/, odsetkami od 15 grudnia 
274 m Stenie biernym części realności Ik. 
Śedm. wedle poz. 7 k. ©. wyk. hip. 1. 267 
= Seni &r. gm. Lwów Izaka Herscha 2 
anej polais 1 Udli z Knopfów Schneck wła- 
powanie amortyzacyjne, że dla nie- 


ZZ Z OZI PZD CEZ CZCZO EDA 


L. 1293 


ątkiem w obrocie z Francyą mogą być; 


| 


(3070 3—3). 


osobiście albo przez innego zastępcę się zgło- 
sił i celem przestrzegania swoich praw sto- 
sownych środków użył, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisze. 

Lwów, 15 kwietnia 1896. 


58GA (8036 3—38) 
Ô. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 


rnan z miejsca pobytu nieznanego Izra- 


ela Feith, że na prośbę Henryka Licht wy- 
dano przeciw niemu tusądową uchwałą z 
dnia 20 lutego 1896 1. 3989 nakaz zapłaty 
sumy weksiowej 200 zł. aw. z pn. Oraz u- 
stanowił Sąd dla tegoż pozwanego kuraiora 
w osobie adw. dr. Angermanna z zastępstwem 
adw. dr. Dawida i poleca pozwanemu, ażeby 
eo do swej obrony z kuratorem się porozu- 
miał lub innego pełnomocnika Sądowi w czas 
przedstawił inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 
Przemyśl, 28 marca 1896. 


L. 1582 (8011 3—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Łopatynie celem 
doręczenia uchwały tabularnej z dnia 22 
września 1895 1. 9228 w sprawie Demka 
Mielnika o wpis prawa własności do 2/4 ciała 
bip. 1. 268 gminy Stołpin dla niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Wasyla Szałapaty , 
ustanawia kuratorem Fedka Szałapatę ze 
Stołpina i temuż pomienioną uchwałę doręcza. 
Łopatyn, 14 lutego 1806. 


L 1408 (3088 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia, że na prośbę Anny zBiawków Szkełła 
wdrożone zostało postępowanie w celu usta- 
lenia dowodu śmierci Hrycia Szkieły, który 
w dniu 12 stycznia 1894 w Ameryce w ko- 
palni węgla Seamens miał być zabitym 1 
tamże w dniu 13 stycznia 1894 pochowanym ; 
wzywa się zatem tych, którzyby o życiu lub 
śmierci Hrycia Szkełły jaką wiadomość mieli, 
aby o tem tut. sądowi lub ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adw. Łobaczewskiemu 
w Sanoku najdalej do trzech miesięcy licząc 
od dnia ogłoszenia tego edyktu donieśli. 
Sanok, 17 marca 1896. 


Doniesienia prywatne. 


Na wystawę do Budapesztu 


wyjazd i pobyt tamże tani i wygodny, zabezpiecze- 


me mieszkanie, utrzymanie, wstęp na wystawę i do 

miejsc rozrywek, wolny przejazd koleją elektryczną i kon- 

ną na podstawie kupomów wydawanych przez towa- 

rzystwo zawiązane pod protektoratem dyrekcyi kolei pań- 
stwowych i dyrekcyl wystawy. 


Zamówienia tylko na 10 dni przed wyjazdem przjmuje 


L. PLOEN 


Biuro dzienników i ogłoszeń we Lwowie. 


Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie 
połączony ze składem wolnym. 


Niiesiąc kwiecień. 1896. 
I. Zapasy i obrót. 


, C. k. Sąd powistowy w Frysztaku za-| 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu ię 
życia Wojciecha Stadnickiego jako współ-, 
spadkobiercę śp. Jana Stadnickiego, że w 
sprawie egzekucyjnej c. k. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego we Lwowie przeciw 
Janowi Stadnickiemu peto 20 rat po 13 zł. 
1 reszty kapitału 141 zł. 99 et. w. a z pn. 
został dla niego ustanowiony kuratorem Michał | m= 


613 


koma jackaw y œh zagraniaznyech 


Koś z Paułanek, któremu rezolucyę z dnia 16 Í 
marca 1895 1. 129 dozwalającą intabulacyi | 
egzekucyjnego prawa zastawu dla tej pretensyi i Zapas | Przyjęto | Wydano | Zapas Zapas | Przyjęto | Wydano | „Zapas 
na Karcie ciężarów realności whl. 150gminy | Produktów |- = 
katastralnej Frysztak spadkobierców Jana | dnia od pierwszego dnia dnia od pierwszego dnia 
c go obecnie własnej na rzecz Za- | pierwszego | „do ostatniego ostatniego | pierwszego | do ostatniego ostatniego 
adu kredytowego włościańskiego doręczono. zboża, metrycznych centnarów, spirytusu hektolitrów a 100 pre. 
Frysztak, 2 kwietnia 1896. | Esen «711: 171 28710 = - u T m = = == 
j| Siemię konopne 30172 — = 30172 = = m 
L. 6357 (3085 3—3), 0 pnie a. M a 80:22 aż 501-06 | — — — 
gy: k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- | Groch : > | | 691 |= | 18M | siset | w28] Z — 
nowi! w sprawie wekslowej Simchego Horo- || Bobu i Fasoli . 2145:05 <= 169.81 | 1975-24 12427 — = 
witz przeciw Mechlowi Dawidowi Banner i: Rzepaku . . . . 1350-84 19662 580:46 976 00 — = = 
Salamonowi Lazer o 575 zł. dla nieznanego | e a IE 67a81 045 | 26L*780| 41168 G a = 
z miejsca pobytu pozwanego Mechla Dawida || parai gmane. PSL WI. ac E a m 
Bannera adw. dr. Staubera kuratorem z sub- | Tymotka. ` 35.44 = 35:44 = = — = 
stytncyą adw. dr. Zipsera i doręczył kurato- | Różnych 609.13 | 56%29 | 41079 | 765:68 | 10095 | — 100.95 
rówi pierwszemu nakaz zapłaty z dnia dzi- | Ogółem |. 786347 | 104119 | 214765 | 626701 | 32450 | — 100.95 
siejszego I | Ubezp. wartośc zł. |2 81791 | 14616 | 20468 | 66949 3260 | — 1200 
Kełomyja, 4 kwietnia 1896. ig Spirytusu . . , | 271079 | 15118 — "| 286193 — — — 
| ezp. wartość zł, 39888 1965 — 41853 — | — — 
L 74464 (3087 3—3) 


H x L . a « . LJ . H u 
Db Sa kejowowo Tęowie Ea II. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów 


mia niewiadomego z życia i miejsca pobytu | Wydano i Wydano i 

Izaaka Leona Kolischera względnie jego spad- | ! Stan [względnie s względnie si | Stan 
kobierców, iż na prośbę Izaaka Hersza;| Na produkta aa m p | aaa a 
Schreck i Udli Schneck z dnia 31 grudnia ` f dnia od pierwszego od pierwszego dnia 
y 1. eaea wdrożył po myśli $. 118 i, f pierwszego | do ostatniego do ostatniego | Ostatniego 
119 ust. hipot. względem zaprenotowanego||  - Žbože: 

prawa zastawu dla sumy 88 zł. m. k. z; 8 AA skład. | à | | | | 
większej sumy 235 zł. m. k. pochodząeej na ja N © DE e AG = A e 
rzecz Izaaka Leona Kolischera w stanie bier- | ee gz 4% 19083 | O | GZ 10583 

nym części realności lwh. 274 m. poz. 8| ranty sztuk . . . 3 13 11 — = E 
karty C whl. 267 Sm. ks. gr gm. m. Lwo- | |Ubezp. wartość zł. . | 15935 2750 10400 8285 — — = = 
wa, Izaaka Hersza Schneck i Udli z Kopfów | |5”* aa, o waj LU a ę E 

Schneck własnej postępowanie amortyzacyjne Poświadczenia skład. 

i że dla niewiadomego z życia i miejsca po- || sztuk . . . . . 9 — — 9 — — = E 
bytu Izsaka Leona Kolischera względnie spad- | Ubezp. wartość zł. . | 13783 = — | 13783 = T = pe 
kobierców tegoż ustanowiony został kurato- P a al 9 h, k 8 P aa = = 
rem adw. dr. Rozmarin a tegoż zastępcą : |gbezp. wartość zł. . | 13783 2 — | 1988 — = F 

adw. dr. Horowitz. ' [Kwota zaliczkowa . | 8060 = m 8060 z z = J 


Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Tarnow 


podaje niniejszem do wiadomości, że postanowił» od dnia 
1 maja 1896 godziny urzędowe, w których 
sprawy swoje w biurach Kasy załatwiać iiuoże, od godziny 
$ rano do 12 w południe, przyczem się zazracz 
południu od 1 maja b. r. biura kasy dla Publiczności są 
Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Tarnowa 


zamknięte. 


ANTICOHOL 


Podziękowania 
dwójna puszka 5 zł. Nadsyłający kwotę z 


tylko u 8. Kleina, aptekrz w Lagos nr. 86 Wegry. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tiustzie r= 
dwa centy. 


TATotarynsz w Mielnicy poszukuje koncy- 
„AWB pienta i rutynowanego pisarza, posiadającego 

czytelne i ładne pismo. 575 
Wiktor Berger, Lwów, „a 
ul. Akademieka 1. 8. X 


ielskie i Swift. 
Rowery angielskie i Swi 


Cenniki gratis. 


4 ETG 


r AA 


w” 


| 
ppret™y"sz długoletni a rutynowany mani- 
pulant sądowy z szybkiem pismem, 10gąey 
wykazać się chlubnemi świadectwami z prowadzenia 
działów manipulacyjnych — poszukuje posady przy 
c. k. Sądach lub Starostwach. Zgłoszenia pod lit. 
B. W. post. rest. Leżajsk, 598 | 
| 


=r M 


Mae zapas modnych satyn, kretonów, 
resztek wełnianych chustek, poleca najtaniej 
Antonina Ertel, Lwów, ul. Koralnicka 8. 552 
A e ="IRRMRAMRRzfBfókńŃ| mc DZ 
| e fortepian krótki, dobry. Adres proszę 
do biura dzienników Olszewskiego, iuwów 
ul. Kilińskiego 1. 2. 612 


F ma ĄST MIE 


FAGOR KNC ASTMI 


główn. apt. Skład gł. w Paryżu,20 ul.S-Lazara 


WANNA Mn” 1 TRA 
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I "pien adwokacki doktor praw, 
z dwuletnią praktyką adwokacką i sądową, 
poszukuje posady w kancelaryi adwokackiej we Lwo- 
wie. Adres u dr. Adolfa Vayhingera, e. k notaryu- 


sza w Tarnowie, lub w redakcyi „Gaz. Lwowskiej.“ 
5) Y ostatniej mędzy pozostaje Franciszek 
W parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 


żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Kyczakow.ka I. 117 
Datki łaskawe przyjmuje Administracya. 


Gorsety 


prawdziwe francuskie oryginalu:y fason 
Madame „Weiss i Teresa“ prawdziwe | 
fiszbiny, popielate i czarne od 7 zł. 
Górski i Szydłowski, Lwów, plac 
Maryacki (róg Hetmańskiej. 504 


+= maa A a an Ca WOK. PE OH BET) KA OD) W BAB | 


[a a "ZL" 27 
Odróżniajcie prawdę od blagi | 


Dwa medale otrzymał S. W. NIE- | 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu- 
tek nieklejonych! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić sie nie 
może. 

Żądać proszę Tutek Niemo- 
jowskiego. Wszędzie do nabycia 


611 


Obwieszczenie 


Dnia 17 maja 1896 r. o godzinie. 
4 po południu odbędzie się w lokalu 
powiatowej kasy dla chorych w mysi: 
$. 80 statutu pierwsze walne Zgroma- 
dzenie delegatów powiatowej kasy dla 
chorych w Drohobyczu z następującym 
porządkiem cziennym: I 


1. Uchwała względem sprawozda- ` 


nia rocznego Zarządu i udzielenia mu 


absolutoryum: i 
2. Wybór Zarządu. | 

3. Wybór Wydziału radzorczgo. ` 

4 Wybór członków Sądu polubo-- 
wnego w myśl $. 32. | 
Drohobycz, 28 kwietnia 1896. | 
Zarząd powiatowej kasy dla chorych. 
P OZN CEORE CRP OZ OOP a WOTA 


s 


Tableau fotograficzne 


Najjsśniejsza Pani w otoczeniu 

63 monar'h'ń i księżniczek z pod- 

pisami francuskimi, w passe-par- 
tout po 4 zł. 

Czysty dochód na fundnsz pomnika dla 
poległych pod Kóniggraetzew. 
W. Wybranowski 
fetcegraf. 

Lwów, ul Karola Ludwika 3 


EUT UCZE NK W GC JETZT HCV TATW. 


Da EAC DO Ez 
Z drukarai Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


iedynie skntecznia dzialajęcy środek przy naju- g 
porczywszem opilstwie może bez trudu być j 
dodany, bo jest bez smaku i p-d gwsrancyą nieszkodliwy —w skutku niezaw odny. £ 
wyleczonych stoją do dyspozycji. 


ma -m 


10 


q o) 


PATATA TrA TrA TR TATATATA TAT. 
Aa daw a e a a aa a aA 


14%) 
44/4 krarr<jry4jrr4by4łby4jr04+74/>14 


Ń c Yit 
RZJÓWZA x 2 | th (+ 0 4 0 6 6 6 tk 


Otwarcie sezonu 5 maja 
W I Ji j ( | Zakład wodoleczniczy 
obok Lwowa, poczta wów. 


w uroczej, od wiatrów ochronionej okolicy, otoczony lasami w znacznej części 
szpilkowemi, wielki komfort, kompletne urządzenie działu hydropatycznego, 
nowe ważne urządzenia i zaprowadzenia, dwnkomorowe elektryczne ką- 
piele systemu profesora Gärtncra, Lignum sulfid-inhalacye, Gimna- 
styka it d. Znakomita kuchnis w własnym zarządzie. Skromne ceny. 
Stał: i tanix komsnisacya. Lekarz kierujący Dr. Józef Lippa (w zimie pra- 
ktykujący w Meranie), były asystent powsz. Polikliniki w Wiedniu, uczeń 
profrsora dr. M. Winternitza. — Bliższych informacyi udziela: Zarząd Ma- 
rjówki, poczta Lwów. 


Uwaga: Stawy spuszezone, łąki osuszone. 


LE | PORAKIAKAE 


596 


Publiczność || 


a, że po po- 


z 
lal 
4 
z 


Puszka z opisem użycia 3 zł, po- 
Prawdziwe 


ó ‘t j towar franko. 
gory ctrzymuje towar iranko 402 


Telefon nr. 84. 


BETERE WE TEE TW APERET 000 
DAT PE, AAC RY TETSZW RYDY Pe 


olwark Dublany pod Lwc- 
wem ma na sprzedaż dwa 
6-010 miesięczne knurki CZy- 
atej krwi „Yorkshire“. Biiż- 
sze wiadomości w» Dyrekcvi;4 
kraj. Szkół rolniczych « D--|$ 
blana ch. | 3 

| 

| 


S. PIELECKI i Ska Lwów 
Gltwsny magazyn broni i przyborów uniformowych 
: = 7 SF poleca. najtaniej 
ada cY 21 WS t ORA 
racyonalne ubrania z prawdzi” ego wełnia- 
nego irykotu, graustowe i popielate od 15 zł, ko- 
szułki, czapeczż:, paski, pończochy, kamasze, buciki, 
peleryny, rękawiczki, potiki, 
płaszcze do pneumatyków 
Coninent antislipping p tite . T 


zak NE ZEE R POR KRZ: Dunlop autislipping M=" 
E AEE RO ao Ar PDEA, o ESE E KCWAO WY Sehlanchy z wentylami non 3.50 
= żę g NOŚ „taż „Standard“ 6 n DO 
7 AS P 4: zwonki g 3 , — D0 
CIEPLICE A 3 R kon: plelne 4 É —.80 
y A atri 4 3 4 s. TOGO 
TRENCZYNSKIE i | saa boi M 0 BAL 7% 
A — pożyczania — ars ar R E 
Kąpiele siarczane od 2370—31" R. na Węgrzech Ń y Cenuiki R PA 2d 
w Małych Karpatach, 20 minut drogi od sta- à 566 
cyi Tepla-Trenesin-Veplitz. — Kąpiele wan- . 
nowe, basenowe i natryski wzorowo urządzo- 
ne — skuteczne w artrytyzmie reumaty zmie. jg 


cirrpieniach nerwowych, obwodowych i cen- 

tralnych, cierpieniach skóry, obrażenia kości 
itp. itp. s 

Do masażu personal wyćwiezony. Mie- 


szkania od 50 et. do 3 zł. za dobę. Lecznica, || będzie pad kierownictwem dsktora M gnacegozMazanka, z dniem !go 
pija acah drgjeł, wykwintna, woda do B| „„erwca 1896 otwarty. — Bliższych szczegółów «o do pobytu w Zakładzie 
Sezon od I. waja do końca września. udzielą Zarzad. 576 
W maju i wrześniu za 8 zł. mieszka- ami i E 


nie i stół. 

Dyrekcya kąpielowa rozsyła prospekty bez- 
łatnie. Broszura dr. Filipsiewieza do na- 
ycia w eelniejszych księgarniach. 479 


Najlepsze, uznane ogólnie są 


Polne walee z blachy stalowej MŁOCARNIE 
LJ z dla 


gladkie i pierścieniewa. 
4 


| 


Plugi |, 2.5 i 4-skibówe 

Brony, walee ila pół i łąk 

Sqewmitki „Austria“. 

Prasy na paszę patent. Blunt. 
Rada nadzorcza Tasurzv- | {uchome piecer! Juniores- | 

- a p i R | hbi fi, ` 
stwa Wsajeranej pomocy LĘKi-| 
l 


dzielaików i przemysłowców | 


ruchu ręcznego 
parowego 
kieratowego. 


589 


©eioszenie. 


ratzelsbt LUWEY 14 jid 
sz zenia wyrobów. 


Prasy na szale cele, do iłucze- | 


d nia wins 1 owoców. po o 
„Rodzina“ odhędzie walne |fmtyny owocowe i winozronowe. de" u = — 
| {Maszyny dc zdejmowania | gód. | Kieraty na zaprzęgnięcie 1—6 lni. Najnow 


zgromadzenie duia 14 maja br. 
we Lwowie w sali ratuszowej 
o godzinie 10 rano, 

Sprawozdanie z czyttości 
i rachunków za rok *895, tu-| 
dzie ż wnioski, rozesłane zost” 
ną delegatom w oznaczonym | 
CZASIE 


Suszurnie dla owoców i jarzyn. 


s2e miłymy do czyszczenia zboża Erieury d: 
Sikawki uutomatyczne, patent dla | czyszczenia kukorudzy. Prasy na słomę i siana 
winogradu i roślin „Svnhonia* ` dla obrotu ręcznego, stałe i ruchome 
dostarczają w najlepszej i najnowszej konstrukcyi 


PH. MAYFARTH £ CC. 


c. tk. wył. nprz. fabryks maszyn rolniczych, wyrobów Żelaza i hemornia parowa 


Wiedeń II., Taborstrasse 76. 
JH na. 1872 


odzn+sżona 370 złotymi, srebrnymi i bronzowymi 650 robotników 


medalami na wszystkich większych wystawach. 
Katalovi dokładne i listy uznaniu gratis i franko. Zdolnego zastępcę dla Lwowa i okolicy poszukuję. 


ZOT rza NK y 
pma EAC A R 


E EEPE E TEK TEAC ZOT A RER WSE OPT IRN, 


IOE EEEE WC OE EE TACY POKE O 1 TEJ Ty go EEDD OZ Z 


meree an WURDE M M 


SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA w krakowie, R 
St. Tarnowski. — Nasze dzieje w ostatn 


; To nowe drugie wydanie rozgłośnego dzieła St. Tarnow- 
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. Czcionki nowe, bardzo 
czytelne, papier welinowy, — 90 rycin (w I wydaniu było 36) 
przepysznie wykonanych, 67 czarno, 23 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza Kossaka, Wojciecha 
Kossaka, Michata Stachiewicza, Piotra Slachowicsa, A. Grottgera 
i t. d, portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p. 

, Drugie te wydanie jest bardzo rozszerzone i uzu 
pełnione do ostatniej chwili. — Strona typograficzna i oprawa 
nie mają równych sobie między wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
lat, zwłaszcza jeżeli się weżmie pod rozwagę, że wszystko wykonana 
krajowemi siłami i to za cenę wprost bajeoznie niski. 


nir 
UA, DUlot 


ch 100 là 


JolCASA 


=: 4 


ach, 


1) za 1 egzemplarz broszurowany złr 150 
„1 „ kartonowany EMS) 
nl „ opr. w płótno, wycjski złote i czerwone, herb Pol- 

ski w środku okładki, wykonany w 3 kolorach 250 
$$ „1 n opr. w półskórek francuski mb niemiecki. . , a 
5 „1 „ obr. w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi 
złocone, herb Polski w 3 kolorach 020. 6r— 
Na portoryum należy dołączyć: 25 ct. 
an BRÓGĄ, tego Jest 208 gz. ndbitych na brystolu, których ceną za own. bzosz, 
à sę a 4 i SGM we zir, 4,—, w wyborowy franenski sznercń (juk 
dla lada wiejskiogo jak 1 imtoligonogi zmyj madzioży jak i o Tan t 


popularnie. — Ey wobo) leco ułatwić tanie uabyci f 5 
Jáðyoh większą ziłyć deny w spodób aszóępojący Ra ©, postanowiliśmy dla kupu 


1 y brosrorowanych zł. 7.— (zamiast 7:50) 

r ed 5 3.— a 15—) 

100 3 > neri ©" uje 

d = he 150— 
z 5 Per > Sprawnych (kartonowanych) zir. $,— fazi 8:5 
: . Ę n I6— 17:— 
> r LJ n 20.— k 95:—) 
100 E m F i „ 120.— f aE 


Ekspedycya za poprzednlem nadesianiem należytości lub za zaliczką, 
SGE Do nabycia w każdej ksiegarni x>% 
<= L= w jj Eaa 


NOZE E a l E N E 


Pəpier % fabryki papieru J, Fijałkowakich. 


(Zarządca WR. J. Weker) 


